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Dwa kluby, dwóch mistrzów, jeden Rybnik
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Jesień już. Myślisz, że wszystko, co fajne, już się skończyło?

Dwoje starszych ludzi na górskim szlaku. Do schroniska na szczycie tylko 
godzinka marszu – dla młodego bułka z masłem, dla nich Everest. Kobieta 
dyskretnie podtrzymuje mężczyznę za ramię, pewnie kiedyś robił to on. Młodzi 
turyści wyprzedzają ich w drodze pod górę, a potem pozdrawiają, schodząc już 
w dół. Seniorzy wciąż idą na szczyt. 

Dlaczego mierzą się z górą? Może wbiegali na nią w młodości? Może wygrzewali 
się, leżąc szczęśliwi na słonecznej polanie? Może kiedyś powiedzieli tu sobie coś 
ważnego i teraz chcieli to powtórzyć po wielu wspólnych latach. A teraz,  
co czują, gdy opadli wreszcie ciężko na ławeczce pod schroniskiem? 

To prawdziwa historia sprzed kilku dni. Dla nas mała rzecz bez znaczenia, 
dla nich może wyprawa życia. Wspomnienie lata, wiosny. Rzucenie wyzwania 
jesieni. Życiu. 

Ale wcale nie trzeba pakować plecaka. Każdy ma swoją górę. Czasem to wspólna 
kawa na mieście, spacery z kijkami przy tężni, potańcówki z Rybnicką Radą 
Seniorów w bibliotece…

Jesień już. Kampus przy Rudzkiej znów buzuje życiem. Młodzi prawnicy 
podrywają pielęgniarki, psycholożki przyglądają się kryminologom, a finansiści 
ścigają z logistykami w wyścigu po dobry zawód.  

Starsi żacy z Uniwersytetu Trzeciego Wieku przechodzą obok nich, powoli, 
spacerkiem na swoją górę.

Aleksander Król
Redaktor Naczelny „Gazety Rybnickiej”

KAŻDY MA 
SWOJĄ GÓRĘ

O
K

Ł
A

D
K

A
: Z

D
J.

 M
IC

H
A

Ł 
K

O
C

Z
Y

3

M
. K

O
C

Z
Y



4 Edukacja

Akademia HumanitasA
Akademia EkonomicznaB

100 nowych studentów na UE
W filii Uniwersytetu Ekonomicznego 
w Katowicach studiuje obecnie 230 osób. 
Od października na pierwszym roku studiów 
stacjonarnych (dziennych) finanse i rachunko-
wość (profil praktyczny) studia rozpocznie aż 
70 studentów, na niestacjonarnych (płatnych) 
30. UE kształci w Rybniku również na stu-
diach niestacjonarnych (II stopnia) na kierunku 
finanse i ekonomia biznesu (profil praktyczny). 
UE jest obecny w Rybniku od 2002 roku. 

WSBiNoZ w nowej siedzibie 
Filia Wyższej Szkoły Biznesu i Nauk o Zdrowiu 
z Łodzi, prywatna uczelnia (w Rybniku od 2017), 
prowadzi studia na kierunkach: pedagogika 
oraz kryminologia (licencjat i magisterskie). Od 
października będzie tu studiować 280 osób, 
z czego 110 w nowym roku akademickim. Filia 
WSBiNoZ rozpocznie go w Kampusie, gdzie 
przeprowadziła się z budynku Politechniki. 
Podczas uroczystej inauguracji 13 października 
wykład wygłosi sędzia Anna Maria Wesołowska.

Boom na pielęgniarki
Filia Akademii Śląskiej (od 2024 r. w Kampusie), 
prywatna uczelnia, kształci na kierunku pielęg-
niarstwo. W Rybniku studiuje obecnie prawie 500 
osób, a od 1 października 190 na pierwszym roku. 

Prawo i psychologia
Filia Akademii Humanitas, prywatna uczelnia, 
od 2025 kształci na studiach magisterskich 
na prawie, do których od października dołączy 
kolejny rocznik tego kierunku, ale filia przy-
gotowuje się też na pierwszych studentów 
psychologii (gdy zamykaliśmy numer, nabór 
trwał). – Decyzja o uruchomieniu psycholo-
gii wpisuje się w naszą wizję rozwoju uczelni 
blisko ludzi i potrzeb regionu – mówi Marta 
Adamczyk, dziekan Wydziału Psychologii.

Logistyka na polibudzie
W październiku 2023 r. w budynku Politechniki 
Śląskiej przy ul. Kościuszki zaczęła studia 
pierwsza grupa studentów logistyki, dziś na 
kierunku tym studiuje ponad 70 osób (w tym 
26 na I roku). Oprócz wspólnej inauguracji 
w Kampusie uczelnia zaplanowała też własną 
inaugurację 9 października w zmodernizowanej 
auli, której nadano imię doc. Szczepana Wyry, 
dyrektora Centrum Kształcenia Inżynierów 
w Rybniku w latach 1994–2003. 	          (S)

15 października o 11.00 w auli Uniwersytetu Ekonomicznego w Kampusie odbędzie się inauguracja roku 
akademickiego wszystkich pięciu uczelni działających w naszym mieście. To pierwsza taka wspólna 
uroczystość od lat – ostatnia miała tu miejsce w październiku 2012 roku, gdy w Kampusie działał jeszcze 
Zespół Szkół Wyższych.  

Rybnik pięciu uczelni



Miasto kupi działkę 
Podczas sesji 24 września Rady Miasta Rybnika radni 
zdecydowali o kupnie działki 1,1836 ha między bulwarami 
nad rzeką Nacyną a terenem Kampusu, przy ulicy Marii 
Skłodowskiej-Curie, na której obecnie znajduje się 
m.in. zamknięta Biedronka. Miasto chce przez ten teren 
poprowadzić nowy trakt do akademickiego Kampusu.

5Edukacja

WSBiNoZD

Akademia ŚląskaC
Akademia Ekonomiczna

Politechnika Śląska

Politechnika Śląska
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Sprawy społeczne6

STRONA SENIORA

Kapituła konkursu wybierze kandydatów z grona 
osób zgłoszonych m.in. przez rady dzielnic czy 
organizacje działające na rzecz seniorów. – To 
pomysł Rybnickiej Rady Seniorów. Uznaliśmy, 
że warto docenić aktywnych seniorów oraz 
osoby działające na rzecz srebrnego pokolenia. 
Na podstawie rekomendacji kapituły prezydent 
przyzna tytuły i wręczy statuetki „Seniora Roku” 
oraz „Ambasadora Seniorów” za rok 2025 – mówi 
Stefania Forreiter, która sama jest Ambasadorką 
Srebrnego Pokolenia 2024 Województwa 
Śląskiego. Pierwszych laureatów nagród poznamy 
2 października o 15.00 w Teatrze Ziemi Rybnickiej 
podczas Dnia Seniora. Przygotowano występ 
„Chcemy bajki” Klubu Seniora Stowarzyszenia 
„Pogodna jesień” działającego przy MDK-u oraz 
koncert zespołu Gang Marcela (wstęp bezpłatny).

Tydzień dla seniorów
Piątkowa impreza w teatrze odbywa się w ramach 
Rybnickiego Tygodnia Senioralnego, który 
zainaugurowano 28 września w Domu Kultury 
w Chwałowicach występem zespołów senioral-
nych z Rybnika i okolic (na zdj.). – IV Rybnicki 
Tydzień Senioralny to inicjatywa, która wska-
zuje, jak wiele możemy wspólnie zrobić na rzecz 
seniorek i seniorów. Miasto Rybnik konsekwen-
tnie podejmuje działania wspierające seniorów, 

tworząc przestrzeń do integracji, aktywności 
i  budowania międzypokoleniowej wspólnoty 
– mówi Wojciech Kiljańczyk, wiceprezydent 
Rybnika. – Wydarzenie jest doskonałą okazją do 
poznania się, odkrywania możliwości i budowania 
relacji, które pozwalają nam lepiej współpraco-
wać i tworzyć Rybnik przyjazny seniorom – mówi 
Katarzyna Rząsa, wiceprezeska Superfundacji, 
która wspólnie z partnerami organizuje Rybnicki 
Tydzień Senioralny. Odbyły się już m.in. targi 
senioralne, a 1 października zaplanowano spot-
kanie przedstawicieli firm i organizacji świad-
czących usługi dla seniorów. Przed nami dodat-
kowe atrakcje w Halo! Rybnik – 3 października 
w ramach Soboty Aktywnego Seniora (od 11.00) 
będzie można dowiedzieć się, jak prawidłowo 
chodzić z kijkami i jak radzić sobie z kontuzjami, 
a w „strefie dla wnuka” przygotowano anima-
cje dla dzieci. O 16.00 na deptaku ma się odbyć 
potańcówka i konkurs na najciekawsze przebra-
nie, a dzień później w ramach „Niedzieli z pasją” 
na seniorów czekają pogaduchy przy wodzionce 
(14.00) i „Zaśpiewajmy przy kołoczu” (16.00), czyli 
okazja do pośpiewania i zdobycia nagród.

Rada Seniorów wciąż zaprasza
W  październiku w  bibliotece kontynuowane 
będą środowe zajęcia dla Rybniczan 60+ 
z obsługi telefonów i komputerów w ramach 
projektu „Cyfrowy senior” realizowanego 
z Komendą Policji (zgłoszenia, tel. 502 301 178).  
– Rybnicka Rada Seniorów rozpoczyna reali-
zację dwumiesięcznego projektu, w  ramach 
którego będziemy się integrować z seniorami 
z Opola, Bielska i Mikołowa – mówi Stefania 
Forreiter o projekcie dofinansowanym z pro-
gramu „Aktywni Seniorzy – ASY”. 	      (S)

Rybnik przyjazny seniorom
– Chcemy docenić wyróżniających się rybnickich seniorów 
oraz osoby, które w naszym mieście aktywnie działają na 
rzecz starszych – mówi Stefania Forreiter, przewodnicząca 
Rybnickiej Rady Seniorów o nagrodach, jakie po raz 
pierwszy zostaną wręczone 2 października w teatrze 
w trakcie Dnia Seniora. Zakończy on IV Rybnicki Tydzień 
Senioralny, choć 3 i 4 października zaplanowano jeszcze 
dodatkowe atrakcje dla seniorów.   
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Sprawy społeczne 7

Żacy młodzi duchem 
– Nasza uczelnia liczy dziś 160 studen-
tów. Dołączyło do nas 10 nowych osób, ale 
nabór wciąż trwa – mówi Maria Białek, 
prezeska Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
w Rybniku, uczelni, w której rok akademi-
cki 2026/2027 studenci-seniorzy zainau-
gurują 5 października. „Gaudeamus igitur” 
zabrzmi o 11.00 w auli Filii Akademii Śląskiej, 
w budynku C Kampusu, gdzie dziś kształcą 
się pielęgniarki i mieści się siedziba UTW. 
Obie uczelnie dobrze ze sobą współpra-
cują, ale Kampus i tworzące go filie wciąż 
dynamicznie się rozwija, są więc plany, by 
w przyszłym roku senioralna uczelnia prze-
niosła się do budynku naprzeciwko, gdzie 
ma dzielić przestrzeń z Filią Uniwersytetu 
Ekonomicznego. A będzie to szczególny dla 
rybnickiego UTW rok, w którym uczelnia 
świętować będzie 25-lecie istnienia. I już 
planuje jubileuszowe wydarzenia. – Na razie 
przed nami uroczysta inauguracja nowego 
roku akademickiego, w którym do programu 
naszego uniwersytetu wprowadzamy nowe 
zajęcia – muzykoterapię i jogę na krześle, 
która staje się coraz modniejsza właśnie 
wśród seniorów. Niezmiennie sporym zain-
teresowaniem naszych słuchaczy cieszą 
się zajęcia językowe – mówi Maria Białek, 
która od 15 lat szefuje senioralnej uczelni. Jej 

oferta jest bardzo bogata – zajęcia eduka-
cyjne, rękodzielnicze, artystyczne, prozdro-
wotne i sportowe, lektoraty oraz wykłady 
o różnej tematyce. A na dobry początek – 
wykład inauguracyjny „Dokąd zmierza Unia 
Europejska?”, który 5 października wygłosi 
dr Jan Olbrycht, były europarlamentarzysta. 
Wysłuchać go mogą wszyscy chętni, nie tylko 
studenci-seniorzy. 

Studenci w krótkich spodenkach
Dwa dni wcześniej, 3 października, w Filii 
Politechniki Śląskiej swój nowy rok aka-
demicki uroczyście zainauguruje Rybnicki 
Uniwersytet Dziecięcy, który rozbudza 
u młodych ludzi zainteresowanie nauką. 
Dzieci uczestniczą w warsztatach i labo-
ratoriach, wykładach, zajęciach z różnych 
dziedzin oraz wycieczkach edukacyjnych. 
W czerwcu uczelnia świętowała dekadę 
istnienia: – W trakcie 10 lat przez Rybnicki 
Uniwersytet Dziecięcy przewinęło się około 
800 studentów – pierwsze roczniki są już 
absolwentami szkół średnich. Były to dzieci 
w wieku od 5 do 12, a później 14 lat, i tak jest 
do dziś. Te 800 osób to 800 różnych historii 
i dziecięcych marzeń, tysiące pytań i nie-
zliczona liczba odkryć. Przez te 10 lat nie 
dawaliśmy dzieciom jedynie odpowiedzi, 
ale przede wszystkim uczyliśmy je zada-
wać pytania, bo właśnie od pytań zaczyna 
się każda wielka przygoda, każde odkrycie 
i każda droga do sukcesu – mówi Janina 
Wystub, prezeska Rybnickiego Uniwersytetu 
Dziecięcego, która 10 lat temu, wspólnie 
z Mirelą Szutką postanowiły stworzyć taką 
uczelnię w Rybniku. Pomysł podchwyciło 
miasto oraz ówczesny dyrektor Centrum 
Kształcenia Inżynierów Stefan Makosz i do 
dziś rybnicka Filia Politechniki Śląskiej i jej 
obecny dyrektor Zygmunt Łukaszczyk patro-
nują przedsięwzięciom dziecięcego uniwer-
sytetu. Od października na dziecięcej uczelni 
będzie studiować ponad 40 młodych ludzi. 

Sabina Horzela-Piskula 

Uczelnie bez granic…
…wiekowych – w naszym mieście z powodzeniem działa przecież 
Rybnicki Uniwersytet Dziecięcy oraz Uniwersytet Trzeciego Wieku. Ten 
pierwszy w czerwcu świętował 10-lecie istnienia, drugi szykuje się do 
przyszłorocznego 25-lecia.

UTW RYBNIK 
zaprasza na otwarte wykłady
•	 5.10 – Wykład inauguracyjny „Dokąd zmierza Unia 

Europejska?” – dr Jan Olbrycht
•	 8.10 – „Co mikrobiologa w ściekach wścieka? – o antybio-

tykach w środowisku” - Aleksandra Ziembińska-Buczyńska 
(Politechnika Śląska)

•	 15.10 – „Nie wszystko zależy od nas. Stoicka sztuka życia” – 
Stanisław Kucharczak

•	 22.10 – „ Niepowtarzalni – o śladach, które nas wyróżniają” – 
Magdalena Zorychta-Tomsia (Politechnika Śląska).

•	 29. 10 – „Szlakiem wybranych zabytków Rybnika” – Helena 
Kisielewska

Wykłady odbywają się w auli Akademii Śląskiej w budynku C na 
Kampusie, ul. Rudzka 13.
Pozostałe zajęcia wg miesięcznego harmonogramu zamiesz-
czonego na stronie internetowej ww.rkutw.miastorybnik.pl. 
Szczegółowe informacje pod nr 32 7557990.



8 Miasto

80 LAT SITG 
Główne uroczystości z okazji jubileuszu 80-lecia rybnickiego 
oddziału Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Górnictwa 
odbyły się w hotelu Amadeus, ale zorganizowano też wycieczkę 
na Zabytkową Kopalnię „Ignacy”. – W sierpniu 1995 r. wyje-
chała stąd ostatnia tona węgla – opowiadał Stanisław Wypior, 
ostatni zastępca Kierownika Robót Górniczych Ruchu Ignacy 
Kopalni Rydułtowy, dziś członek rybnickiego SITG. To organi-
zacja naukowo-techniczna, zrzeszająca inżynierów i techników 
górnictwa, geologii i specjalności pokrewnych współdziałających 
z górnictwem. Rybnicki oddział powstał 12 września 1946 r. 

FOTOSKRÓT

Zdjęcia na rybnicka.eu

170 LAT KOLEI
Raz Konduktor Przemek podpisywał na dworcu swoją książkę, 
innym razem orkiestra górnicza kopalni Chwałowice witała tu 
„Krecika”, czyli pociąg retro relacji Bielsko-Biała – Bohumin. 
Mieszkańcy spacerowali z dr. Bogdanem Klochem z muzeum 
i dyskutowano o przyszłości kolei. Wiele ciekawych wydarzeń 

z okazji 170 
lat kolei 
w mieście 
inicjował 
Kolejowy 
Rybnik we 
współpracy 
z partnerami.

SALA „FRYCZA”
1 września uroczyście otwarto nowoczesny kompleks sportowo-
-dydaktyczny w II LO. – Przez 20 lat nowoczesna sala gimna-
styczna pozostawała w sferze marzeń. Była niczym Święty 
Graal – mówiła Ewelina Maj, dyrektorka II LO. – Przy pracach nad 
projektem w 2006 r. udało mi się przemycić salę do ćwiczeń, 
bibliotekę, szatnie i sale lekcyjne. Dziś przepełnia mnie ogromna 
radość, że ten projekt doczekał się realizacji – przyznała Maria 
Malinowska, poprzednia dyrektorka, dziękując prezydentowi 
Kuczerze za realizację inwestycji. – Pokolenia o tym marzyły, 
a wam dane jest w takiej przestrzeni edukować ciało, umysł 
i ducha – mówił uczniom prezydent, a obecnie w II LO uczy się 
ich 722. – Zazdroszczę wam tej hali! – przyznał Mariusz Prudel, 
siatkarz plażowy i olimpijczyk z Londynu, który zamienił garnitur 
na strój sportowy i zagrał w pokazowym meczu siatkówki.

MAJKA W CENTRUM
23 września w Centrum Edukacji Regionalnej w Kampusie 
odbyła się konferencja naukowo-dydaktyczna „Z potrzeby 
serca i nakazu dziedzictwa... Edukacja regionalna między 
emocją a odpowiedzialnością”, zrealizowana w ramach pro-
jektu „Rybnik – w kierunku zielonej przyszłości”. W jej trakcie 
odbyła się premiera podręcznika do edukacji regionalnej „Rajza 
z Majką”, autorstwa Marii Stachowicz-Polak oraz Małgorzaty 
Małek i Marioli Reclik z ilustracjami Bogny Brewczyk. Spotkanie 
poprowadziła Aleksandra Klich-Siewiorek, redaktorka książki. 

ANIA WYGRAŁA 
FESTIWAL OFPA!
Anna Drewniok, 27-letnia 
Rybniczanka mieszkająca 
w Cardiff, wygrała jubile-
uszowy 30. Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki 
Artystycznej. – W arty-
stycznym życiu pojawiają 
się niełatwe momenty, 
więc nagroda i słowa 
uznania pozwalają uwierzyć w siebie i dają energię do dalszego 
działania. To dużo dla mnie znaczy, zwłaszcza na takim kon-
kursie, zwłaszcza w jego jubileuszowej edycji – mówi laureatka, 
która zaśpiewała piosenkę Stinga z musicalu „The Last Ship”, 
z własnym tłumaczeniem – „Jeśli zobaczysz, że rozmawiam 
z marynarzem” oraz autorski utwór „Dziś w nocy zabierz mnie”. 
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Miasto 9

Bójki „po szkole na boisku” zdarzały się zawsze. 
Czy dziś jesteśmy bardziej wrażliwi, skoro tyle 
spraw trafia do sądu?
Młodzież zawsze potrzebowała przestrzeni do testowa-
nia granic. Zachowania ryzykowne dotyczą agresji, środ-
ków psychoaktywnych, seksualności, a od niedawna na 
popularności zyskują też nowe technologie. Kiedyś kon-
flikty częściej miały wymiar fizyczny, dziś przesuwają się 
w stronę przemocy relacyjnej. Trudniej ją zauważyć, bo 
nie pozostawia siniaków, choć może boleć nawet bardziej.
Zmieniły się też przepisy i społeczna wrażliwość. Słyszymy 
o tragicznych przypadkach prób samobójczych wśród 13- 
czy 15-latków. Mediacja rówieśnicza ma pomóc młodym 
rozwiązywać konflikty przez rozmowę, np. wtedy, gdy ktoś 
jest wykluczany z grupy lub pada ofiarą hejtu.

Czy mediator rówieśniczy jest kimś w rodzaju 
małego sędziego?
Nie. Sędzia wysłuchuje stron i wydaje „wyrok”, mediator 
natomiast nie zajmuje stanowiska. Powinien być nieza-
leżny, bezstronny i neutralny. Moderuje rozmowę tak, aby 
skonfliktowane osoby same wyjaśniły sytuację i znalazły 
rozwiązanie, w którym obie coś zyskują. 

Jak program mediacji rówieśniczych ma wyglądać 
w Rybniku?
Korzystamy z doświadczeń Zabrza, gdzie w niemal każ-
dej szkole działa już 600 mediatorów rówieśniczych. Do 
rybnickiego pilotażu zgłosiły się szkoły: SP nr 32 (ZSP nr 
7), SP nr 5 (ZSP nr 5), SP nr 11 i SP nr 35. Przeszkolono 
rady pedagogiczne oraz 12 nauczycieli, którzy będą opie-
kunami młodych mediatorów. Od października do grudnia 
potrwają szkolenia uczniów, a od stycznia program ma 
ruszyć w szkołach.

Gdzie kończy się rola mediatora, a zaczyna sprawa 
dla sądu?
Warto patrzeć na konflikt jak na proces. Jeśli dostrzeżemy 
go wcześnie, możemy rozładować napięcie przez media-
cję albo interwencję pedagoga. Pozostawiony bez reakcji 
może przerodzić się w poważniejszą sytuację. Gdy zda-
rzenie spełnia znamiona czynu zabronionego wyczerpu-
jącego znamiona przestępstwa ściganego z urzędu, szkoła 
musi zawiadomić sąd; nie wszystkie czyny karalne jednak 
tego wymagają. W Rybniku chcemy przygotować algorytm, 
który ułatwi dyrektorom podejmowanie decyzji.
Sędziowie wskazują, że trafia do nich zbyt wiele spraw, 
które można byłoby rozwiązać wcześniej. Mediacja, 
zarówno szkolna jak i  sądowa, daje młodym ludziom 

sprawczość, ale też uczy odpowiedzialności. Mogą sami 
wypracować porozumienie.
W Rybniku rocznie odnotowuje się ok. 400 spraw o demo-
ralizację oraz 200–250 spraw dotyczących czynów karal-
nych nieletnich. W Polsce do mediacji sądowych trafia 
średnio 4 proc. spraw. W 2025 r. w Rybniku do media-
cji trafiło 48 spraw, z  czego większość zakończona 
została porozumieniem. Według danych Ministerstwa 
Sprawiedliwości, Rybnik zajmuje I miejsce pod względem 
korzystania z mediacji sądowej, co mnie cieszy, bo promuję 
takie rozwiązanie.

Czy wiele spraw sądowych dotyczy nadużyć 
w przestrzeni internetu?
Nawet około 70 proc. prowadzonych przeze mnie mediacji 
sądowych ma taki charakter. Pobić i kradzieży jest nie-
wiele. Częściej chodzi o fałszywe konto założone na dane 
innego ucznia, rozpowszechnienie intymnego zdjęcia, 
obraźliwy film albo groźbę wysłaną w komunikatorze. To, 
co młodzi uznają za żart, może zostać zakwalifikowane 
jako kradzież tożsamości, znieważenie czy rozpowszech-
nianie pornografii małoletnich. 
Obserwuję trzy niepokojące procesy: agresja przenosi 
się z przestrzeni fizycznej do nowych technologii; obniża 
się wiek osób trafiających do sądu – dziś najczęściej to 
10–13-latkowie; zaczynają przeważać dziewczynki.
Zachowania ryzykowne są naturalnym elementem roz-
woju. Zadaniem dorosłych jest wyznaczać granice, ogra-
niczać negatywne konsekwencje i uczyć młodych ludzi 
rozwiązywania sporów.

Rozmawiał Aleksander Król

Mediacja zamiast sądu. 
Jak Rybnik chce rozwiązywać konflikty uczniów
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i mediatorem sądowym.
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Możemy 
odegrać rolę

Szykujemy się do drogiej zimy? Jak to, 
co dzieje się w Ukrainie, Rosji i na Bliskim 
Wschodzie wpłynie na rachunki miesz-
kańców? 
Trudno jednoznacznie przewidzieć, jak będą 
się kształtowały ceny energii. Rynki energii 
są powiązane: gdy rośnie cena gazu, zwięk-
sza się zainteresowanie węglem i biomasą. Na 
światowy rynek paliw oddziałuje obecnie kilka 
wydarzeń jednocześnie, takich jak blokada cieś-
niny Ormuz czy uszkodzenie rurociągu w Arabii 
Saudyjskiej. Ograniczają one podaż i wywierają 
presję na ceny. To wyzwanie, z którym mierzy 
się nie tylko Polska, lecz cała Unia Europejska.

Czy rząd z prezydentem RP dogada się 
w sprawie wprowadzenia jakiegoś me-
chanizmu, który spowoduje, że cena 
paliwa na stacji będzie niższa?
W całej Europie rośnie presja na rynek oleju 
napędowego. W Polsce dostawy pozostają sta-
bilne. To pokazuje, że nasz system zaopatrzenia 
dobrze radzi sobie w wymagających warunkach.
Rząd proponuje podatek od nadmiarowych 
zysków, czekamy w tym zakresie na podpis pre-
zydenta. Podobne rozwiązanie jest rozważane 
również na poziomie unijnym. Propozycja prezy-
denta zakłada stałą opłatę, niezależną od osiąga-
nych zysków. Z punktu widzenia polskiego rynku 
rozwiązanie elastyczne jest bardziej korzystne.

Ostatnio mówi się o tym, że węgla brakuje 
w elektrowniach takich, jak Elektrownia 
Rybnik. Czy powróci temat wydłużenia 
działalności ruchów Chwałowice, Janko-
wice (2049 r.), Marcel (2046 r.) i Rydułto-
wy (2043 r.)? 
Harmonogram działalności kopalń został okre-
ślony w umowie społecznej dotyczącej transfor-
macji górnictwa. To ona określa zasady i terminy 
dalszego funkcjonowania kopalń.
Poziom zapasów węgla różni się pomiędzy elek-
trowniami i zależy m.in. od tego, jak intensyw-
nie pracowały poszczególne jednostki. Nic nie 
wskazuje na to, by w sezonie zimowym miało 
zabraknąć dla nich węgla.

Do 2028 r. wydłużone zostanie funk-
cjonowanie dwóch bloków Elektrowni 
Rybnik, czy to oznacza, że nie uda się na 

początku 2027 r. uruchomić elektrowni 
parowo-gazowej w Rybniku?
Kwestie dotyczące harmonogramu inwe-
stycji w  elektrownię gazowo-parową pozo-
stają we właściwości Ministerstwa Aktywów 
Państwowych i tam należy kierować szczegó-
łowe pytania w tej sprawie.
Z punktu widzenia bezpieczeństwa energe-
tycznego ważne jest, aby decyzje o wyłączaniu 
istniejących bloków były skoordynowane z uru-
chamianiem nowych mocy. Przy planowaniu 
tego procesu trzeba też uwzględniać sytuację 
na światowym rynku gazu. Tempo wyłączania 
bloków węglowych wymaga analizy, z uwzględ-
nieniem dostępności nowych źródeł energii 
i stabilności dostaw paliw.

Czyli 2028 nie jest ostateczny dla dwóch 
ostatnich bloków Elektrowni Rybnik? 
Rok 2028 wynika z obecnego harmonogramu 
pracy bloków. Zależy mi jednak, by decyzje 
dotyczące ich przyszłości uwzględniały zapisy 
umowy społecznej, potrzeby systemu energe-
tycznego i sytuację pracowników. Ostateczne 
rozstrzygnięcia dotyczące poszczególnych jed-
nostek wymagają uzgodnień PGE z operatorem 
systemu, dlatego dziś nie przesądzałbym, czy 
termin się zmieni.

Czy ROW w znaczeniu, o którym mówi 
prezydent Kuczera – czyli Rybnickiego 
Okręgu Wodorowego naprawdę może 
kiedyś stać się realnym? Czy w Polsce 
jest w ogóle szansa na produkcję wodoru 
na skalę przemysłową? 
Oczywiście. Latem zdarzają się okresy, w któ-
rych produkcja energii ze słońca i wiatru prze-
wyższa bieżące możliwości jej wykorzystania. 
Warto sprawdzić, jak takie nadwyżki można 

Rozmowa z Wiceministrem Energii Piotrem Masłowskim
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jest Światowy Dzień Drzewa. 
Miasto Rybnik również aktywnie 
uczestniczy w obchodach tego 
święta. 

Mając na uwadze konieczność 
ochrony wyjątkowych okazów drzew 
oraz wychodząc naprzeciw oczekiwa-
niom mieszkańców podczas wrześ-
niowej Sesji Rady Miasta Rybnika 
została podjęta uchwała powołują-
ca nowe pomniki przyrody. To efekt 
wspólnej troski lokalnej społeczno-
ści o naturalne dziedzictwo miasta. 
Dzięki zaangażowaniu, inicjatywie 
oraz wrażliwości mieszkańców na 
piękno i wartość przyrody urzędnicy 
wskazali kolejne drzewa zasługujące 
na szczególną ochronę:
•	 buk pospolity (Fagus sylvatica) 

o obwodzie 415 cm zlokalizowany 
w dzielnicy Chwałowice, na terenie 
lasu Maliga, 

•	 buk pospolity (Fagus sylvatica) 
o obwodzie 550 cm zlokalizowany 
w dzielnicy Chwałowice, na terenie 
lasu Maliga, 

•	 dąb szypułkowy (Quercus robur) 
o obwodzie 451 cm zlokalizowany 
w dzielnicy Niewiadom Górny przy 
ul. Przyjemnej (na zdj.).
Niestety w wyniku czerwcowej na-

wałnicy całkowitemu uszkodzeniu 
uległa lipa drobnolistna, która od 20 
lat jako pomnik przyrody zachwyca-
ła mieszkańców, rosnąca przy stacji 
sanitarno-epidemiologicznej. – Jed-
nakże z  uwagi na utratę wartości 
przyrodniczych i  krajobrazowych 
zasadne stało się zniesienie ochrony 
pomnikowej – tłumaczą urzędnicy.

Aktualnie na terenie Rybnika mamy 
40 prawnie chronionych drzew. Sta-
nowią one wyjątkowy element dzie-
dzictwa naturalnego. To też dosko-
nały pomysł na odkrywanie zielonych 
zakątków miasta podczas spacerów 
i wycieczek przyrodniczych.
Lista form ochrony dostępna jest w Cen-
tralnym Rejestrze Form Ochrony Przyrody 
Generalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska.

Światowy dzień drzewa

4 rybnickie drzewa 
w europejskiej akcji
18 września na ponad 
tysiącu drzew w całej 
Europie zawisły etykiety 
TreeTag, które zawierają 
szczegółowe dane o realnej 
wartości konkretnych 
drzew. 

W międzynarodowej kampanii 
wzięły też udział 4 drzewa ros-
nące na terenie Rybnika – wiąz 
ze Sławików, jarząb z Grunwal-
dzkiej, lipa z ul. 3 Maja i jodła 
ze skweru POW. Wszystko za 
sprawą grupy „Rybnickie drze-
wa – zielone porachunki”. – Pla-
katy informują ile te konkretne 
drzewa pochłaniają zanieczysz-
czeń, produkują tlenu i zatrzy-
mują wody deszczowej – mówi 
Joanna Bulandra, społeczniczka 
z inicjatywy „Rybnickie drzewa 
– zielone porachunki”, która po 
raz drugi włączyła się do mię-
dzynarodowej akcji nietypo-
wego znakowania drzew, or-
ganizowanej przez kilkanaście 
organizacji z całej Europy. 

zagospodarować do produkcji 
wodoru. Prowadzimy konsultacje 
z  innymi resortami, aby ustalić, 
jakie rozwiązania ułatwiłyby wyko-
rzystanie energii z OZE do tego celu. 
Wodór może być następnie wyko-
rzystywany do produkcji innych 
paliw, m.in. amoniaku i e-metanolu. 
Ten ostatni znajduje zastosowanie 
jako paliwo dla statków. To kierunek 
o dużym potencjale, także z punktu 
widzenia ograniczania zależności 
Europy od importowanych paliw. 
O tym, jak szybko rozwinie się ten 
rynek, zdecydują warunki ekono-
miczne i możliwości realizacji kon-
kretnych projektów.

Docelowo w biogazowni w Nie-
wiadomiu ma być produkowa-
ny wodór…
Gdziekolwiek jestem, mówię, że 
Rybnik, z  którego się wywodzę, 
ma świetne rozwiązanie: wykorzy-
stać bioodpady wytwarzane przez 
mieszkańców do produkcji wodoru. 
Dzięki temu miasto mogłoby 
wytwarzać paliwo z tego, co dziś 
wyrzucamy.
Sam pomysł uważam za znakomity, 
choć jego realizacja jest dość skom-
plikowana pod względem procedu-
ralnym. Technicznie jest jak najbar-
dziej możliwa. Kibicuję temu przed-
sięwzięciu, bo jeśli się uda, Rybnik 
może stać się przykładem nie tylko 
dla Polski. Istotną kwestią pozostają 
dziś przepisy europejskie dotyczące 
kwalifikowania wodoru produkowa-
nego z biogazu. Trwa na ten temat 
dyskusja. Jest szansa, że podejście 
na poziomie europejskim się zmieni.

Na koniec wyjedźmy na chwi-
lę z Rybnika, może polskim 
samochodem elektrycznym? 
Powstanie w końcu?
To trochę jak w siatkówce: mamy 
drużynę z potencjałem, by wygrać 
mistrzostwa Europy, ale do sukcesu 
prowadzi nas kilka kolejnych spot-
kań. My również mamy duże szanse, 
by odegrać ważną rolę w Europie 
w tym obszarze i robimy wszystko, 
by tę szansę wykorzystać. Rozmowy 
w tej sprawie trwają.

Rozmawiał Aleksander Król



12 Biznes

Karta „Rybka” to korzyści nie tylko dla miesz-
kańców, ale także dla lokalnych firm i przedsię-
biorców, którzy dołączając do programu, mogą 
dotrzeć do nowych klientów.
– Jako lokalny przedsiębiorca czuję wsparcie 
dzięki temu programowi. Myślę, że to jest bar-
dzo fajna inicjatywa, bo są benefity dla obu stron 
– mówi Marlena Trzcina, właścicielka salonu 
optycznego Okularnica. – Może dzięki „Rybce” 
będę bardziej rozpoznawalna i zyskam nowych 
klientów? – mówi. 
W  Okularnicy oprócz okularów korekcyjnych 
i przeciwsłonecznych na klientów czekają także 
stylowe nakładki przeciwsłoneczne, z których 
pani Marlena jest znana w całym Rybniku. Na 
posiadaczy karty „Rybka” czeka tu 10-procentowa 
zniżka na okulary korekcyjne i przeciwsłoneczne 
oraz 5-procentowa zniżka na akcesoria. Co fajne, 
do Okularnicy można wpaść nawet z psami, które 
są mile widziane!
Do programu dołączył również salon optyczny 
Optometrysta.pl, w którym posiadacze Rybnickiej 
Karty Mieszkańca mogą liczyć także na zniżki na 
okulary, ale też na badanie wzroku za symboliczną 
złotówkę przy zakupie okularów.
– Rybniczanie lubią przede wszystkim bawić się 

kolorem oraz kształtem okularów, traktują je jako 
część biżuterii. Co ciekawe, jest to atut głów-
nie osób starszych – mówi właścicielka firmy 
Optometrysta.pl Alicja Bielawska-Śmiałek. – Myślę 
że warto wyjść naprzeciw mieszkańcom Rybnika, 
ponieważ jesteśmy lokalną firmą, która poza pro-
fesjonalnym badaniem i doborem okularów oferuje 
także ich naprawę – dodaje, tłumacząc dlaczego 
zdecydowała się na udział w programie.
Co ciekawe, „zniżki na Rybkę” oferuje też pla-
cówka wykonująca badania diagnostyczne, 
która jest otwarta od lipca. – Zdecydowaliśmy 
się otworzyć firmę w Rybniku, ponieważ była to 
swego rodzaju biała plama na mapie, jeśli chodzi 
o dostępność rezonansów. To nie są tanie usługi, 
dlatego w ramach karty „Rybka” oferujemy 100 zł 
zniżki – wyjaśnia Agnieszka Domańska z centrum 
diagnostycznego Dr Skan. – Kolejki są u nas krót-
kie, ponieważ dostosowujemy godziny pracy do 
potrzeb pacjentów, a dodatkowo gwarantujemy 
otrzymanie wyników w 72 godziny na adres e-mail, 
bez konieczności ponownej wizyty w placówce 
– dodaje. 

Julia Osika

Wszystkie zniżki i benefity 
związane z Rybnicką Kartą 
Mieszkańca „Rybka” można 
znaleźć na stronie:  
rybka.rybnik.eu/benefity

Z kartą „Rybka” 
tańsze badania i akcesoria
Rybnicka Karta Mieszkańca „Rybka” to nie tylko tańsze 
bilety do teatru, na basen czy korzystniejsze ceny 
na parkingach. Do programu dołączają kolejni lokalni 
przedsiębiorcy, a wśród nich optycy, a nawet placówki 
oferujące badania diagnostyczne.
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5 listopada odbędzie się VIII 
edycja konferencji „Rybnik dla 
Biznesu”. Tegoroczne spotkanie 
będzie poświęcone m.in. 
sztucznej inteligencji, budowaniu 
silnych marek, dobrostanowi 
przedsiębiorców oraz 
nowoczesnemu przywództwu. 
Prelekcję poprowadzi Wojciech 
Herra - jeden z najbardziej 
inspirujących mówców w Polsce.
Technologia coraz mocniej wpływa 
na sposób prowadzenia biznesu, ale 
to ludzie nadal decydują o kierunku 
jego rozwoju. Właśnie wokół tej 
idei zbudowano tegoroczną edycję 
konferencji „Rybnik dla Biznesu”, 
organizowanej przez Miasto Rybnik, 
które ponownie stanie się miejscem 
spotkania przedsiębiorców, eks-
pertów i przedstawicieli instytucji 
wspierających rozwój gospodarczy.
Tegoroczna edycja zyskała wyjąt-
kowego partnera. Partnerem 
Strategicznym konferencji została 
Katowicka Specjalna Strefa 
Ekonomiczna (KSSE) – instytucja 
od lat wspierająca przedsiębiorców, 
inwestorów oraz rozwój gospo-
darczy regionu. Jej zaangażowanie 
podkreśla, że „Rybnik dla Biznesu” 
to wydarzenie nie tylko o lokalnej 
przedsiębiorczości, ale również 

o wyzwaniach i szansach stojących 
przed biznesem w całym regionie.
W programie znalazły się tematy 
ważne dla współczesnych przed-
siębiorców - od wykorzystania AI 
i nowego podejścia do widoczności 
firmy w internecie, przez wellbe-
ing, po budowanie marek premium. 
Konferencję zakończy wieczorna 
gala poświęcona m.in. przywództwu 
i współpracy międzypokolenio-
wej. W ciągu całego dnia odby-
wać się będą szkolenia, spotkania 
i networking - doskonała okazja, by 
wymienić doświadczenia i nawiązać 
wartościowe kontakty.  Kluczowym 
elementem wydarzenia będzie pre-
lekcja Wojciecha Herry (na zdj.) - 
jednego z najbardziej inspirujących 
mówców w Polsce, specjalizującego 
się obszarach związanych ze sprze-
dażą oraz rozwojem kompetencji 
przywódczych.

Rybnik dla Biznesu 2026 Biznesmani 
w szkolnych 
ławach
Uczniowie rybnickich szkół 
ponadpodstawowych mogą 
wziąć udział w 5. edycji kon-
kursu na „Rybnicki biznesplan”. 
Ubiegłoroczna cieszyła się rekor-
dowym zainteresowaniem – mło-
dzież nadesłała blisko 40 pro-
jektów. W tej również wystarczy 
dobry pomysł na biznes, a należy 
go zgłosić do 8 października. 
Konkurs ma rozwijać u mło-
dych ludzi przedsiębiorczość, 
pomysłowość i innowacyjność 
oraz umiejętności planowania 
własnej firmy, krok po kroku. 
„Rybnicki biznesplan” to również 
szansa na zdobycie cennych 
doświadczeń, bo uczestnicy 
uczą się, jak ocenić potencjał 
swojego pomysłu, zaplanować 
jego realizację, przeanalizować 
koszty i przedstawić swoją kon-
cepcję w przekonujący sposób. 
Konkurs na biznesplan skiero-
wany jest do uczniów liceów, 
techników oraz szkół branżowych 
I stopnia z Rybnika, uczących 
się w roku szkolnym 2025/2026 
i 2026/2027. Zgłaszać można się 
indywidualnie lub w dwuosobo-
wych zespołach. W ubiegłorocz-
nej rekordowej edycji zwyciężyli 
uczniowie Akademickiego Liceum 
Ogólnokształcącego Politechniki 
Śląskiej Mikołaj Mocek i Kamil 
Wiwatowski za aplikację mobilną 
wspierającą osoby poruszające 
się na wózkach. W tej edycji orga-
nizatorzy: miasto, szkoły ponad-
podstawowe i rybnickie filie 
Uniwersytetu Ekonomicznego 
i Politechniki Śląskiej – na kom-
plet dokumentów czekają do 8 
października – można je złożyć 
w Wydziale Edukacji Urzędu 
Miasta Rybnika (ul. Zamkowa 5) 
lub w sekretariacie szkoły ponad-
podstawowej, której uczniem jest 
uczestnik (szczegóły: edukacja.
rybnik.eu). Łączna pula nagród 
to 12 000 zł brutto, a zdobywca 
nagrody głównej otrzyma 4 
000 zł brutto. Laureatów 
poznamy podczas listopadowej 
gali „Rybnik dla Biznesu”. 

(S)

Poranna część konferencji odbę-
dzie się w Auli Uniwersytetu 
Ekonomicznego w Rybniku przy 
ul. Rudzkiej 13 C. Uczestnicy będą 
mogli wziąć udział w trzech panelach 
szkoleniowych oraz networkingu.

Agenda 5 listopada 
•	 9.30 – Rejestracja uczestników
•	 10.00–11.00 – „Jak stwo-

rzyć markę premium, za którą 
klienci zapłacą więcej?”

•	 11.15–12.15 – „Biznes bez wypa-
lenia - wellbeing i odporność 
psychiczna przedsiębiorcy”

•	 12.15–13.00 – Przerwa i networking
•	 13.00–14.00 – „Jak spra-

wić, żeby AI mówiło o Twojej 
firmie? GEO vs SEO”

Wieczorna gala i „Przywództwo 4.0”
Druga część wydarzenia odbędzie 
się w Domu Kultury Niedobczyce 
przy ul. Barbary 23 w Rybniku
•	 17.00 – Rejestracja uczest-

ników i networking
•	 18.00 – Oficjalne otwarcie Gali
•	 Podsumowanie działań na rzecz 

wspierania przedsiębiorczo-
ści w Rybniku w 2025 roku

•	 Wręczenie nagród laureatom V edy-
cji konkursu „Rybnicki Biznesplan”

•	 Fireside chat / panel dysku-
syjny KSSE z inwestorem

•	 Wręczenie nagrody 
Prezydenta Miasta Rybnika dla 
„Przedsiębiorcy Przyszłości”

•	 Prelekcja Wojciecha Herry 
„Przywództwo 4.0: łączymy 
pokolenia, uwalniamy innowacje”

Udział w konferencji jest bezpłatny. 



„Reprezentuję miasto Rybnik, Pekin, rejon boguszowicki, 
tu pierwsze nawijki” – śpiewa Daro RBC, czyli Dariusz Ow-
siak, jak mówi o sobie „rodowity Hanys, raper, beatboxer, 
freestyler”. Wyjechał stąd jakiś czas temu, dziś mieszka na 
Dolnym Śląsku, ale to Pekin jest jego domem. 

– Nigdzie indziej nie będę się czuł tak samo jak na tej 
ławce – mówi mi Dariusz. 

Siedzimy w Parku „Stary Pekin”, naprzeciw ciężkiej od 
graffiti sceny, na której występował ze swoją ekipą. Tu 
nagrał jeden ze swoich klipów „RBC Alert”, ale zanim to 
się stało, na boguszowickim osiedlu swoje przeszedł. „Nie, 
nie śpię, mimo że jest późno. Wiem, że przeszedłem drogę 
przez mękę. Po to, by teraz mogło być całkiem luźno” – 
śpiewa Daro. Jak mówi, odbił się od dna dzięki dobrym 

ludziom, zaczął robić muzę. – Wspólnie z kumplami zrobi-
liśmy studio nagrań w Maszkeciarni. Z pomocą Grzegorza 
Głupczyka i Mariusza Wiśniewskiego z „17-stki” napisali-
śmy projekt (red. w ramach pierwszego budżetu obywa-
telskiego). Udało się – mówi Daro. – Budowaliśmy to dla 
nas, powstało ekstra miejsce – dodaje Tomek, przyjaciel 
Dariusza.

Na pytanie o dawną kosę między Pekinem a Manhatta-
nem obaj machają rękami. – Stare czasy, tego już nie ma. 
I dobrze. Byliśmy łebkami. To były lata dziewięćdziesią-
te. Trzeba było wiedzieć, gdzie się nie chodzi – mówią 
z uśmiechem. – Ale dziś mamy przyjaciół po „drugiej stro-
nie” – mówią wspólnym głosem.

Konflikt między Pekinem a Manhattanem przybierał 
różne postaci. Czasem to była podwórkowa partyzantka 
jak w „Chłopcach z Placu Broni”, innym razem „ostrzał ar-
tyleryjski” nad torowiskiem oddzielającym osiedla.

– Pamiętam, że po jednej i drugiej stronie torowiska sta-
wały grupy chłopaków z Pekinu i Manhattanu. Próbowali 
przerzucać się kamieniami nad torowiskiem – uśmiecha 
się Sebastian, który teraz bawi się z córką na placu zabaw 
w Parku „Stary Pekin”. Tłumaczy, że nie zawsze wojowano 
między sobą, a gdy Boguszowiczanie z Pekinu i Manhat-
tanu mieli akurat sztamę – wspólnie kruszyli kopie z mło-
dzieżą z Kłokocina.

Może wojownicze charaktery mieszkańców Pekinu brały 
się z miejsca urodzenia? – Jeszcze w latach czterdziestych, 
kiedy powstawały plany tego osiedla, to miały być koszary. 
Tutaj miała być zlokalizowana przykopalniana jednostka 
wojskowa, do której mieli trafiać „niepewni politycznie”, 
którzy służbę wojskową mieli odpracować na kopalni. 
W międzyczasie zmieniły się układy polityczne i z tego 
typu jednostek zrezygnowano, ale osiedle już było w bu-
dowie – opowiada Mariusz Wiśniewski, były radny miejski 
Rybnika.

Tłumaczy, że budynek starej szkoły miał być siedzibą 
dowództwa jednostki, dlatego znajduje się tam bardzo 
duży bunkier. – A bloki są budowane na planie kwadratów. 

Napięcia między Pekinem a Manhattanem narastały 
na długo przed erą Trumpa i Xi Jinpinga, a pierwsze 
symptomy konfliktu pojawiły się nie na Pacyfiku, lecz 
w rybnickich Boguszowicach. Na szczęście to już 
historia, zakończono dawne waśnie, a rybnicki Pekin 
z Manhattanem połączono nową kładką przyjaźni. 
Dziś „tanim lotem” zabieramy Was na styk światów. 
Nie potrzebujecie biletu.

Last minute  
do Pekinu  
i Manhattanu
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Miasto

DZIELNICEW środku między budynkami znajdują się kwadra-
towe place, bo to miały być place apelowe. Pewnie 
po śmierci Stalina z tych jednostek zrezygnowano. 
Budowane bloki przygarnęła kopalnia, młodych lu-
dzi do pracy na grubie ściągano tutaj z całej Polski. 
Przyjeżdżali głównie młodzi chłopcy. Dostawali 
nowe życie. W latach 50. czy 60. oznaczało to dla 
nich spory awans społeczny i finansowy. Ze sobą 
ściągali tu dziewczyny. Na takiej zasadzie do Bogu-
szowic przyjechał też mój ojciec i moja mama, bo 
oni są z Pomorza z małej wioseczki z okolic Brod-
nicy – mówi Mariusz Wiśniewski. Dodaje, że takich 
młodych ludzi przyjechało do Boguszowic mnó-
stwo. – To były bardzo rozwojowe dzielnice, rodzi-
ło się wiele dzieci. Stąd nazwa „Pekin”. Po prostu 
było tu mnóstwo ludzi, jak w Pekinie  – śmieje się 
Mariusz Wiśniewski. Dodaje, że gdy zaczynał pra-
cować na osiedlu w 1992 roku, funkcjonowały tutaj 
dwie szkoły podstawowe – w starej, w której pra-
cował, było 1040 uczniów, a w nowej „tysiąclatce” 
było ich prawie 1400. W sumie w boguszowickich 
podstawówkach było prawie 2500 uczniów, a dziś 
jest ich jedna czwarta.

Dzieciaki wychowujące się na osiedlach przy 
ulicy Czwartaków (nazwa nawiązuje do 4. Pułku 
Piechoty Liniowej, znanego z walk w powstaniu 
listopadowym), ulicy Kadetów czy Placu Żołnie-
rza „próbowali się” z tymi z Manhattanu, ale chyba 
tak naprawdę ciągnęli do siebie. Nad torowiskiem 
dzielącym Pekin od Manhattanu, które kiedyś 
obrzucano kamieniami, ostatecznie przerzucono 
most. Podobno mieszkańcy zrobili to bez udziału 
urzędników.

– Kładka między Starymi Boguszowicami a Bo-
guszowicami Osiedlem powstała prawdopodob-
nie w tzw. czynie społecznym. Mieszkańcy wzię-
li sprawy w swoje ręce, nie czekając na władze. 
Oficjalnie nikt się do tej kładki nie przyznaje, ale 
legenda głosi, że zbudowali ją górnicy z kopalni 
Jankowice, by sprawniej chodzić na szychta i po-
łączyć osiedla – mówi Łukasz Kłosek, radny miejski 
z Boguszowic.

Rozpadającą się już starą górniczą przeprawę 
zastąpiła w tym roku nowa, solidna kładka.

– To kluczowa przeprawa dla mieszkańców obu 
dzielnic. Mamy dla mieszkańców obiekt nie tyl-
ko bezpieczny, ale wzbogacony o udogodnienia 
dla rowerzystów czy rodziców z dziećmi – mówił 
w kwietniu Piotr Kuczera, prezydent Rybnika, gdy 
kładka została oddana do użytku. 

Mieszkańcy Pekinu i Manhattanu jeszcze ni-
gdy nie mieli do siebie tak blisko jak teraz. Mogą 
na przykład skoczyć na Osiedle Południe na lody 
o  smaku matchy, która pochodzi z Chin, albo 
o smaku ryżu z jabłkiem i cynamonem.

Aleksander Król

NIEWIADOM

Biogazownia może powstać
Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Katowicach 

po wielomiesięcznej analizie utrzymało w mocy decyzję 
o środowiskowych uwarunkowaniach dla budowy instala-
cji do przetwarzania odpadów biodegradowalnych w Ryb-
niku. A to oznacza, że biogazownia w Niewiadomiu może 
powstać. 

Przypomnijmy, decyzja o środowiskowych uwarunko-
waniach była przedmiotem postępowania odwoławcze-
go, w którym zgłoszono szereg zastrzeżeń dotyczących 
planowanej inwestycji. SKO po przeanalizowaniu zgro-
madzonej dokumentacji i argumentów utrzymało decyzję 
środowiskową w mocy. Przeprowadzona procedura m.in. 
potwierdziła bezpieczeństwo dla otoczenia, zgodność 
z planem miejscowym, niepodważalność raportu środo-
wiskowego, prawidłowość procedury i transparentność 
procesu technologicznego.

To kluczowy moment dla inwestycji – projekt prze-
szedł najtrudniejszy zewnętrzny egzamin, ale też waż-
na informacja dla mieszkańców – bo inwestycja została 
zweryfikowana przez niezależny organ. – Traktujemy to 
nie jako koniec dyskusji, ale jako potwierdzenie, że warto 
było przejść przez cały ten proces krok po kroku i odpo-
wiadać na pojawiające się pytania. Cieszymy się z tego 
rozstrzygnięcia, ale przede wszystkim traktujemy je jako 
zobowiązanie do dalszej, otwartej komunikacji z miesz-
kańcami – mówi Adam Ciekański, prezes Centrum Zielo-
nej Energii. CZE rozpoczyna przygotowania do uzyskania 
pozwolenia na budowę.
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Zamknięta Jośki
Od 21 września ruszyła budowa łącznika ulic Kominka 

i Orzepowickiej. W związku z pracami ul. Jośki została za-
mknięta dla ruchu – na odcinku od skrzyżowania z Komin-
ka do Młodzieżowego Domu Kultury. Prace mają potrwać 
do lutego 2027 roku. 



DZIELNICE

PARUSZOWIEC

Familok  
czeka na remont

Familok przy ulicy Przemysłowej 22 
ma przejść kompleksową moderniza-
cję, w wyniku której blisko 30 rodzin 
znajdzie tam swoje mieszkania. 

– Budynki przy ulicy Przemysłowej 
tworzą historyczne osiedle robot-
nicze, którego rozwój był związany 
z Hutą Silesia. Warto dbać o tego typu 
architekturę. Dzięki temu możemy le-
piej rozumieć nasze miasto, doceniać 
jego dziedzictwo i odpowiedzialnie 
dbać o nie z myślą o kolejnych poko-
leniach – mówi Wojciech Kiljańczyk, 
wiceprezydent Rybnika.

– To ważna inwestycja, dzięki której 
blisko 30 rodzin, nie tylko związanych 
z Paruszowcem, zyska swoje miesz-
kania – mówi Paweł Wawrzyn, radny 
miejski.

W postępowaniu uczestniczą trzy 
firmy, a najtańsza zadeklarowała rea-
lizację zadania za ponad 9 mln zł.

Jeżeli postępowanie zakończy się 
wyborem wykonawcy i podpisaniem 
umowy w zakładanym terminie, robo-
ty będą mogły ruszyć jeszcze w 2026 
roku. 

NIEDOBCZYCE

Dotacja  
na wyposażenie 
hospicjum

Inicjator budowy w Rybniku stacjo-
narnego hospicjum i jego gospodarz 
Fundacja Puls-Med „Blisko Ciebie” 
uzyskała wpis do rejestru podmio-
tów medycznych i dotację z budżetu 
miasta na jego wyposażenie.

To kolejne, istotne etapy organi-
zowania hospicjum stacjonarnego 
w wybudowanym przez miasto bu-

dynku przy ul. Barbórki. Bez wpisu 
w prowadzonym przez Urząd Woje-
wódzki w Katowicach rejestrze pod-
miotów wykonujących działalność 
leczniczą niemożliwe jest uzyskanie 
kontraktu z NFZ, bez którego placów-
ka nie rozpocznie działalności.

– Operator hospicjum jako podmiot 
medyczny złożył do NFZ wniosek 
o finansowanie. Rozmawiałem z pa-
nią dyrektor w Katowicach i mam 
nadzieję, że fundusze się znajdą 
w ramach kontraktu przewidziane-
go na województwo śląskie. Bardzo 
bym chciał, by miało to miejsce jak 
najwcześniej – mówi Piotr Kuczera, 
prezydent Rybnika. – Fundacja robi 
nabory, musi wyposażyć hospicjum, 
a przede wszystkim zdobyć kontrakt. 
To jest rzecz najważniejsza – dodaje.

Na początku września podpisana 
została umowa, na mocy której, zgod-
nie z wcześniejszymi zapowiedziami, 
Fundacja Puls-Med „Blisko Ciebie” 
otrzymała z budżetu miasta 1 mln 300 
tys. zł na tzw. pierwsze wyposażenie 
stacjonarnego hospicjum. 

W kolejnych dzielnicach 
przeprowadzona zostanie 
zbiórka odpadów niebez-
piecznych i segregowanych 
Mobilne punkty pojawią się:
10 października:
•	 Popielów, ul. Staffa – parking 

przy kościele, 6.30-8.30
•	 Niedobczyce, ul. 

Barbary – Dom Kultury 
Niedobczyce, 9.00-11.00

•	 Maroko-Nowiny, ul. św. Józefa 
30 – ZSEU, 11.30-13.30

24 października:
•	 Kamień, ul. Robotnicza 

– parking przy Rondzie 
Ukraińskim, 6.30-8.30

•	 Rybnik-Północ, ul. Żużlowa 
– parking naprzeciwko 
stadionu lekkoatletycz-
nego, 9.00-11.00

•	 Śródmieście, ul. Młyńska 
– parking przy targo-
wisku, 11.30-13.30

16 Miasto

BOGUSZOWICE OSIEDLE

Biblioteka  
na parterze 
Działa już nowa, przestronna sie-
dziba bibliotecznej Filii nr 20 w Bo-
guszowicach. Została przeniesiona 
z pierwszego piętra Domu Kultury 
do nowego lokalu na parterze przy 
Placu Pokoju 1. Dzięki temu stała 
się łatwiej dostępna dla wszystkich 
mieszkańców, w tym osób z niepeł-
nosprawnościami.
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MIASTA PARTNERSKIE

Zapłakana deszczem  
wyspa na obrzeżach Europy

Unikatowa kultura, barwna, momentami 
trudna historia, wspaniała kuchnia, piękne 
walory naturalne. To wszystko maluje 
obraz niezwykłego kraju, w którym leży 
nasze kolejne miasto partnerskie: Antrim 
and Newtownabbey, miasto rozciągające 
się od brzegów jeziora Lough Neagh aż 
po zatokę Belfast Lough. Co roku to miej-
sce przyciąga miliony turystów, z których 
wielu kieruje swoje kroki na najpiękniejszy 
fragment tutejszego wybrzeża znajdu-
jący się w Antrim, położony nad Oceanem 
Atlantyckim i Morzem Irlandzkim. Jedną 
z najciekawszych atrakcji w tym rejonie jest 
malowniczy most Carrick-a-Rede łączący 
ląd ze skalistą wysepką Carrickarede (most 
ma ok. 20 metrów długości i jest zawie-
szony 30 metrów nad lustrem wody).
Na terenie hrabstwa Antrim znajduje 
się także Giant’s Causeway (Grobla 
Olbrzymów), wyjątkowa formacja skalna, 
jeden z najbardziej niesamowitych, natural-
nych falochronów na świecie. Jest to także 
jeden z największych cudów natury Starego 
Kontynentu. Składa się z 37 tysięcy bazalto-
wych kolumn, obejmujących powierzchnię 
2 hektarów. Ciasno ułożone, najczęściej 
sześcioboczne słupy, mają średnio 1–2 
metry wysokości, ale zdarzają się także 
12-metrowe giganty!
Antrim słynie z przepięknych plaż, z któ-
rych najpopularniejsza to White Rocks 
Beach w pobliżu Portrush. Wapienne 
klify kontrastują z błękitną wodą i kryją 

liczne jaskinie oraz podwodne groty, które 
dostępne są tylko od strony morza. Do 
najbardziej malowniczych miejsc można 
zaliczyć także plażę w Downhill, która ma 
aż 11 kilometrów długości i charakteryzuje 
się złocistym piaskiem, który zachęca do 
plażowania i długich spacerów. Na szczycie 
okolicznych klifów znajduje się Świątynia 
Mussenden, budowla o charakterystycznym 
kształcie z końca XVIII wieku. Inspiracją do 
jej budowy była podobno jedna z najstar-
szych świątyń Rzymu: Świątynia Westy na 
Forum Romanum.
Jak na Irlandię przystało, wybrzeże Antrim 
naszpikowane jest zamkami i malowniczymi 
ruinami. Jedną z najpiękniejszych tego typu 
atrakcji jest Dunluce Castle, który znajduje 
się na krańcu bazaltowego klifu. Zamek 
Dunluce uważany jest za jeden z najpięk-
niejszych zamków w Irlandii, pojawia się 
bardzo często w filmach, teledyskach i na 
okładkach płyt.
Co warto jeszcze wiedzieć na temat 
Irlandii?
W Irlandii znajduje się najstarszy europejski 
pub: Sean’s Bar. Jak wynika z badań arche-
ologicznych, ten słynny lokal istnieje nie-
przerwanie od 900 roku! 
WIrlandii znajduje się najstarszy znany 
grobowiec z systemem korytarzy, to słynny 
Newgrange. Ten niezwykły obiekt powstał 
ok. 3200 r. p.n.e., co oznacza, że jest 
o sześćset lat starszy od piramid w Gizie!

Witamy w Irlandii Północnej! 
Niewielkie nastrojowe 
miasteczka, malownicze 
klify, zielone wzgórza 
i zdające się ciągnąć bez 
końca łąki. Warto poznać 
nieco bliżej ten niezwykły 
kraj, skrywa on bowiem wiele 
intrygujących ciekawostek.
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18 Zdrowie

Czy w Rybniku żyje się dobrze i zdrowo? Wyniki 
najnowszego Indeksu Zdrowych Miast 2026 oraz 
opinii samych mieszkańców nie pozostawiają 
wątpliwości – nasz samorząd zdobył pierwsze 
miejsce za politykę zdrowotną.
W 5. edycji 
Indeksu przy-
gotowywanego 
przez Grupę 
LUX MED we 
współpracy 
z naukow-
cami ze Szkoły 
Głównej 
Handlowej 
w Warszawie 
oraz 
Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie eksperci 
przeanalizowali 66 miast na prawach powiatu. Rybnik 
zdobył 1. miejsce w Polsce w kategorii Zdrowie, za dzia-
łania miasta na rzecz profilaktyki, zdrowia i jakości 
życia mieszkańców. Ponadto Rybnik zajął 3. miejsce 
w Polsce w rankingu miast najwyżej ocenianych przez 
samych mieszkańców, ustępując jedynie Gdańskowi 
i Białystokowi.

Zdrowy
Rybnik

Kolejne Dni Zdrowia Psychicznego
Wernisaż wystawy prac Oliwii Pol „Zaburzenia 
odżywiania” to pierwsza z propozycji Dni Zdro-
wia Psychicznego, które potrwają do końca 
października. 
Dla Oliwii Pol tworzenie stało się formą autote-
rapii – wykorzystała język sztuki, aby przyjrzeć 
się relacji z własnym ciałem. Podczas wernisażu 
w Edukatorium Juliusz (3.10 o 17.00) będzie można 
wysłuchać też rozmowy z udziałem artystki, psy-
cholożki oraz psychodietetyczki. Tegoroczne Dni 
Zdrowia Psychicznego pod hasłem „Sztuka równo-
ważenia” organizuje rybnickie muzeum, w którym 
zaplanowano kilka warsztatów dla dzieci i doro-
słych oraz spotkanie dotyczące książki wydanej 
przez muzeum z okazji 140 lat historii Klinicznego 
Szpitala Psychiatrycznego (21.10 o 18.00). Na jego 
terenie zorganizowany zostanie spacer (11.10 
o 11.00), a o architektonicznych skarbach i tajem-
nicach szpitala psychiatrycznego opowie dr Jacek 
Kamiński. Inspiracją dla warsztatów w ratuszu 
stała się wystawa „Co się w duszy komu gra, co kto 
w swoich widzi snach”, której finisaż zaplanowano 
24 października. Warsztaty odbędą się również 
w Edukatorium Juliusz, gdzie m.in. poszukamy 
odpowiedzi na pytanie, co sprawia, że  sztuka 
nas porusza. Program Dni zdrowia psychicznego 
w naszym kalendarium.                                            (S)   

140 lat szpitala psychiatrycznego
W parku Klinicznego Szpitala Psychiatrycznego 
odbył się piknik zamykający obchody jego 
140‑lecia. W jubileuszowej kapsule czasu, która 
została umieszczona na szczycie szpitalnej 
wieży ciśnień, znalazły się dokumenty, zdjęcia 
i listy m.in. od lekarzy, pielęgniarek i terapeu-
tów. Dyrektor Joachim Foltys zapowiedział, że 
w przyszłym roku wieża ciśnień przejdzie grun-
towny remont. Możliwe będzie urządzenie w niej 
kawiarni, a może i miejsca widokowego.        (WaT)

Remont SOR
21 września w WSS nr 3 w Rybniku ruszył I etap 
prac modernizacyjnych w strefie wejściowej do 
Pawilonu nr 3 od strony SOR. Inwestycja warta 
572 tys. zł, dofinansowana z budżetu wojewódz-
twa śląskiego, potrwa do końca października. 

VI Rybnicki Dzień Pomocy
12 września w Chwałowicach odbył się VI 
Rybnicki Dzień Pomocy, podczas którego rybni-
ckie organizacje prezentowały swoją działalność. 
Przedstawiciele Oligos opowiadali o 20-letniej 
działalności z osobami niepełnosprawnymi, 
Różanego Domu Seniora i Rehabilitacji o opiece 
nad seniorami, a PUP o szkoleniach, stażach i ofer-
tach pracy.                                                               (RK)

Klimatyzacja na onkologii 
9 września zaprezentowano działanie klimatyza-
cji na oddziale onkologii w WSS nr 3 w Rybniku. 
Powstała dzięki staraniom Fundacji na rzecz 
Onkologii „Rakowi Stop” w Rybniku, rybnickim 
firmom oraz miastu Rybnik. – Dzięki klimaty-
zacji bardzo poprawi się jakość życia naszych 
pacjentów w trakcie leczenia i diagnostyki na 
naszym oddziale – mówił Stanisław Klon, ordyna-
tor onkologii. Klaudia Korbel, prezeska fundacji, 
dziękowała mieszkańcom, którzy przekazali 1,5% 
z podatku.
Współpracę fundacji, firm oraz mieszkańców 
chwalił prezydent Rybnika Piotr Kuczera.        (AK)
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Nagrody dla rybnickich 
twórców kultury

– Z kulturą jest tak jak z harfą, która właśnie 
zabrzmiała – ma wiele strun i trzeba wiedzieć, 
jak je szarpać. O kulturę w Rybniku bardzo 
dbamy. Myślę, że pod tym względem nasze 
miasto jest wyjątkowe, ponieważ mamy tu 
mnogość talentów, również w dziedzinach 
bardzo nieoczywistych, czasem sam jestem 
tym zaskoczony – powitał gości prezydent 
Rybnika Piotr Kuczera. 
Prezydencka nagroda kulturalna została usta-
nowiona w 1992 roku, więc krótko po przywró-
ceniu lokalnych samorządów. Od tamtej pory 
przyznano 163 nagrody indywidualne oraz 62 
zespołowe. 
– Wyróżniamy osoby, które oddają serce, by 
rozbudzać pasje w innych, by inspirować je do 
rozwoju, i które robią wiele dla szeroko pojętej 
kultury – mówiła Monika Sokołowska, prowa-
dząca uroczystość w Galerii Sztuki „Rzeczna”. 
Nagroda przyznawana jest twórcom indywi-
dualnym, zespołom i grupom artystycznym, 
instytucjom, stowarzyszeniom oraz organiza-
cjom, które swoją działalnością, zaangażowa-
niem i pasją przyczyniają się do rozwoju kul-
tury w naszym mieście.

Do tegorocznej edycji nagrody zgłoszono 12 
kandydatur. Laureatów zarekomendował zespół 
opiniujący, w skład którego weszli dyrektorzy 
rybnickich placówek kultury i Mirela Szutka, 
przewodnicząca komisji kultury i dziedzictwa 
historycznego, działającej w radzie miasta. 
Nagrody indywidualne (8 tys. zł) otrzymali: 
Aneta Gajos za stworzenie i rozwój międzyna-
rodowego festiwalu sztuki FINEness, Marcin 
Giba za wybitne osiągnięcia w dziedzinie foto-
grafii oraz Marek Żyła za wieloletnie, twórcze 
propagowanie teatru lalek. Nagroda zespołowa 
(13 tys. zł) trafiła do Chóru Mieszanego „Regina 
Apostolorum”, który doceniono za wieloletnie 
działania na rzecz upowszechniania kultury 
muzycznej i podtrzymywania tradycji śpiewu 
chóralnego. 
Ponadto zespół opiniujący wraz z prezy-
dentem postanowił przyznać wyróżnie-
nie specjalne Soni Kosteckiej, dyrektorce 
Centrum Handlowego Focus Park, za pro-
jekt „Rybniczanie”, który przywrócił pamięć 
o historii nieistniejącego już browaru. 

Julia Osika

Malarka i organizatorka wydarzeń artystycznych Aneta Gajos, fotografik Marcin Giba, twórca 
teatralny i lalkarz Marek Żyła oraz Chór Mieszany „Regina Apostolorum” ze śródmiejskiej 
parafii Królowej Apostołów to laureaci tegorocznych nagród prezydenta Rybnika w dziedzinie 
kultury. Piotr Kuczera wręczył je 17 września w Galerii Sztuki „Rzeczna”.

Nominowani 
i laureaci 
nagrody 
prezydenta 
w dziedzinie 
kultury

ARCH. UM RYBNIKA
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KULTURALNY 
PAŹDZIERNIK
1.10 CZWARTEK
14.00 Halo! Rybnik: „I love Rybnik. Warto 
rozmawiać” – spotkanie z radnymi.

2.10 PIĄTEK 
15.00 Teatr: Dzień seniora – wręczenie 
nagród, występ seniorów i Gangu Marcela 
(wstęp wolny). 
16.00/17.00 Edukatorium Juliusz: 
Centrum Onkologii Integracyjnej – zajęcia 
(kolejne: 9, 16, 23, 30.10, juliusz.eu). 
17.00 Biblioteka: 170. rocznica powstania 
kolei w Rybniku – wystawa i wykład.
18.00 Galeria „Rzeczna”: „4 pory... obecno-
ści” – wernisaż prac Katarzyny Koch. 
18.15 Pracownia z Wyboru: „Po co nam 
empatia?” – warsztaty.  

3.10 SOBOTA
11.00 Halo! Rybnik: Sobota Aktywnego 
Seniora (m.in. nordic walking i potańcówka). 
16.00 DK w Boguszowicach: Dzień Seniora 
– występ (wejściówki: Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Południe”). 
17.00 Kopalnia Ignacy: „Z wiyrchu na dół” 
– Teatr Lalek Marka Żyły (30 zł), kolejny spek-
takl: 4.10 o 11.00.  
17.00 Edukatorium Juliusz: Dni zdrowia 
psychicznego – „Zaburzenia odżywiania” 
– wystawa. 
20.00 DK w Niedobczycach: Dyskoteka 
Dorosłego Człowieka (75 zł). 

4.10 NIEDZIELA 
14.00 Halo! Rybnik: „Pogaduchy przy wo-
dzionce” z Kazimierą Drewniok i okazja do 
wspólnego śpiewu. 
15.00 DK Boguszowice: EkoFEST – jarmark 
zdrowej żywności.
17.00 Teatr: Koncert z okazji 30-lecia 
Towarzystwa Muzycznego im. Braci 
Szafranków i wręczenie Honorowej Złotej 
Lampki Górniczej. 
19.00 Klub Odyseja: Stand-up – Bartosz 
Zajda (60 zł). 

5.10 PONIEDZIAŁEK
10.00/12.00 Muzeum: Dni zdrowia psy-
chicznego – warsztaty (kolejne: 5,12,19,22, 
28.10).
17.00 Biblioteka: Rodzinny klub 
planszówkowy.
18.15 Pracownia z Wyboru: „Dziergaczki 
z Wyboru” – zajęcia robótek (zapisy).

6.10 WTOREK
11.30 Teatr: Akademia Pogodnego Umysłu 
dla seniorów – zajęcia (15 zł). 
18.00 Biblioteka: Rybnicki festiwal biografii 
– rozmowa o Ewie Pohoskiej i Róży 
Ostrowskiej. 

7.10 ŚRODA 
15.30 Pracownia z Wyboru: „Kultura i ja” 
– warsztaty 13+ (kolejne 14 i 21.10) • 18.15 
Rodzicielstwo Empatycznej Komunikacji 
– warsztaty (90 zł).
17.00 Halo! Rybnik: Środa z Wytrychem 
– dla miłośników poezji. 
18.00 Biblioteka: Festiwal biografii – spot-
kanie z pisarzem Mikołajem Grynbergiem.

8.10 CZWARTEK 
10.00 Biblioteka: „Tu czytamy” – zajęcia 
(kolejne 10, 12, 15.10). 
17.00 i 20.15 Teatr: „Klaps! 50 twarzy 
Greya” – spektakl (od 90 zł). 
18.00 Biblioteka: Festiwal biografii – Sylvia 
Plath oczami Agaty Ostrowskiej. 
19.00 Odyseja: Stand-up – Bartosz 
Zalewski (55 zł). 

9.10 PIĄTEK
16.00 Biblioteka: spotkanie z kapitułą 
Górnośląskiej Nagrody Literackiej „Juliusz” 
oraz autorami nominowanych biografii 
(18.00). 
18.00 Galeria Rzeczna: „Autoportret, por-
tret” – wystawa prac Apolonii Dwurnik 
i Edwarda Dwurnika. 
18.00 Odyseja: Pull The Wire – koncert (70 
zł). 
18.00 DK Boguszowice: „Rybnickie Kobiety 
III” –  projekt fotograficzny Oli Kubicy. 
18.00 TZR: 57. RDL – „Soyka/Grott 
Orkiestra w hołdzie mistrzowi” – koncert.

10.10 SOBOTA 
7.00 Deptak: Jarmark staroci i rękodzieła.
9.00 Halo! Rybnik: Spotkanie 
numizmatyków.
10.15 Pracownia z Wyboru: „Uszyj siebie na 
nowo” – warsztaty (zapisy).
12.00 Muzeum: „Co się w duszy komu 
gra…” – oprowadzanie po wystawie. 
16.00 Hotel Olimpia: XI Festiwal Dyni 
w Kamieniu. 
16.00/18.30 TZR: 57. RDL – „Prestiż 
– przewrotna terapia” – spektakl. 
17.00 DK Chwałowice: Gala Górnośląskiej 
Nagrody Literackiej „Juliusz” i monodram 
„Jadwiga” Agnieszki Przepiórskiej. 
19.00 Odyseja: GrOm – koncert szantowy 
(35 zł), 20.00 – Johnny Trzy Palce, Teściowa 
Śpiewa i Zacier (60 zł). 

11.10 NIEDZIELA
09.00 Biblioteka: Vinyl Swap – giełda.
11.00 „Architektoniczne skarby i tajemnice 
szpitala psychiatrycznego” – spacer po tere-
nie szpitala z Jackiem Kamińskim (zapisy: 
muzeum). 
15.00 Halo! Rybnik: „Coś z niczego” – war-
sztaty rękodzielnicze. 
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16.00 DK Chwałowice: Candle Live Music 
– koncert (kolejne o 18.00 i 20.00). 
19.00 Odyseja: Stand-up – Karolina 
Pańczyk (49 zł). 

12.10 PONIEDZIAŁEK 
16.30 Halo! Rybnik: „Klimosz i Dyrszlag 
– historia i spuścizna rybnickiej fabryki orga-
nów” – Przemysław Kadłubek. 

13.10 WTOREK 
18.00 Biblioteka: Spotkanie z przyrodni-
kiem Jackiem Karczewskim. 
18.00 Teatr: 57. RDL – „Wajda Kilar Śląsk” 
– spektakl ZPiT „Śląsk”.

14.10 ŚRODA 
18.00 Biblioteka: Festiwal biografii – spot-
kanie z Aleksandrem Kaczorowskim. 
18.15 Pracownia z Wyboru: „Tańcuchy 
i pogaduchy” – warsztat (zapisy). 

15.10 CZWARTEK
10.00-14.00 Biblioteka: Festiwal bio-
grafii – żywa biblioteka. 
17.30 Teatr: 57. RDL – „Tadeusz Kantor 
w fotografii Polescha” – wernisaż.

16.10 PIĄTEK 
17.00 Halo! Rybnik: Spotkanie z poetą 
Adamem Markiem. 
18.00 Biblioteka: Festiwal biografii – slam 
poetycki. 
18.00 Galeria Rzeczna: Warsztat tworze-
nia biżuterii (zapisy). Kolejne: 23.10. 
18.00 Odyseja: RybSKA – koncert: 
Skankan, Skapetarda i Sari Ska Band (60 zł). 
18.00 DK Chwałowice: Plejada Fajnych 
Filmów – bezpłatny seans. 
18.00 DK Boguszowice: Teatr Polska – 
„Tina” – spektakl (50 zł/40 zł). 
20.00 InoWino: Dyskoteka Dorosłego 
Człowieka (75 zł). 

17.10 SOBOTA 
11.00 Biblioteka: „Bookstagram. Literatura 
dla młodych” – kręcenie rolek. 
11.30 Galeria Rzeczna: ArchiMłodziaki 
– warsztaty (20 zł dziecko + opiekun). 
16.00 Halo! Rybnik: Wernisaż wystawy 
prac Patrycji Pustelny. 
17.00 Teatr: 57. RDL „Romeo i Julia żyją” 
– Arkadiusz Jakubik.
19.00 Odyseja: Highway To Hell – koncert 
4 Szmery i Monsterllica (60 zł). 
19.00 DK w Chwałowicach: Piano Best 
Covers – koncert. 

18.10 NIEDZIELA
12.00 Edukatorium: „Śląskie róże i pieśni 
– w poszukiwaniu ludowych nut” – warszta-
ty haftu (25 zł). 
16.00 DK Chwałowice: 12. Charytatywny 
Koncert Papieski. 
19.00 Teatr: 57 RDL – „Anna Wyszkoni 
– 30 lat” – koncert.  

Szczegóły w kalendarium na
 rybnicka.eu
 rybnik.eu

KINO (nie tylko) dla SENIORA
TZR, poniedziałki, 15.30
 „Drugie życie” (5.10)  „Windą na sza-

fot” (12.10)  „500 mil” (19.10)  
„Guru” (26.10). 

DKF „Ekran”
TZR, poniedziałki 19.00
 „Vivaldi i ja” (5.10)  „Niebo nad 

Normandią” (12.10)  „Obcy” (19.10)  
 „Lalka” (26.10). 

WYSTAWY
 Teatr: „Tadeusz Kantor w fotografii 

Pollescha”.
 Galeria Sztuki Rzeczna: 

„Autoportret, portret”, „4 pory… 
obecności”.

 Muzeum: „Co się w duszy komu 
gra, co kto w swoich widzi snach”. 

 Biblioteka: „Dziady”.

19.10 PONIEDZIAŁEK
9.00 Biblioteka: „Bookstagram” – spotka-
nie z pisarzem Krzysztofem Piersą. 

20.10 WTOREK 
19.00 Biblioteka: Śmiechoterapia z Lidią 
Białecką. 

21.10 ŚRODA 
16.30 Halo! Rybnik: Środa z PTTK Rybnik 
– dla miłośników turystyki. 
18.00 Muzeum: „Historia, która wciąż się 
pisze” – spotkanie na temat 140-lecia szpi-
tala psychiatrycznego. 
18.00 Biblioteka: Spotkanie z pisarką 
Elżbietą Cherezińską.
19.00 DK Chwałowice: Stand-up Kuby 
Wu. 
19.30 Teatr: „Lata 80. przy świecach” 
– koncert (od 179 zł). 

23.10 PIĄTEK 
17.15 Pracownia z Wyboru: Stwórz z nami 
społeczny balkon oraz Deep House Party 
(19.15).
18.00 DK Boguszowice: Filmowy Zefir 
– bezpłatne kino. 
19.00 Teatr: „Goniąc kormorany” – kon-
cert (od 145 zł).
20.00 Odyseja: 20-lecie zespołu 
Manchester (80 zł). 

24.10 SOBOTA 
10.00 DK Boguszowice: Filmowy Zefirek 
– bezpłatny seans dla dzieci. 
12.00 Muzeum: „Co się w duszy komu 
gra…” – finisaż wystawy. 
14.15 Pracownia z Wyboru: Graffiti na 
legalu na społecznym balkonie i „Sąsiedzi 
z wyboru na społecznym balkonie” (17.15). 
14.30 DK Chwałowice: „Bal jesienny dla 
najnajów” (do 4 lat z opiekunami, 30 zł/
dziecko) i „Straszna impreza” (16.00) – dla 
dzieci od 5 do 8 lat (35 zł) – finał. 
17.30 i 20.30 Teatr: Zdolni i Skromni 
– „Gramy na ostro”. Kolejny 25.10 o 16.00 
i 19.00. 
18.00 DK Chwałowice: „Osiecka 
z Krajewskim – 90. urodziny Agnieszki” 
– koncert. 
20.00 Restauracja Olimpia: Dyskoteka 
Dorosłego Człowieka (65zł/75zł). 

25.10 NIEDZIELA 
11.00 DK Chwałowice: „Piracka przygoda” 
– spektakl Teatru Lalek Marka Żyły (30/20 
zł, zniżka z Rybką) • 12.15 – warsztaty mario-
netkowe (60 zł od lalki). 
17.00 Kopalnia Ignacy: Koncert pieśni 
górniczych – Szkoła Muzyczna Szafranków. 

26.10 PONIEDZIAŁEK 
10.00 Edukatorium: Dni zdrowia psychicz-
nego – zajęcia z Weroniką Hluchnik (10 zł, 
zapisy). 
16.30 Halo! Rybnik: „Pogadajmy o historii” 
z Rafałem Lodzińskim. 

27.10 WTOREK 
18.00 Biblioteka: Spotkanie z Leną 
Czernecką wokół książki „Silna już byłam”.

28.10 ŚRODA
10.00 Galeria Rzeczna: Podróże po kultu-
rze z akwarelistką Anetą Gajos. 
17.00 Biblioteka: Dyskusyjny Klub Książki 
– „Traktat o łuskaniu fasoli”. 
18.15 Pracownia z Wyboru: SlowART dla 
dorosłych i młodzieży (zapisy).

29.10 CZWARTEK 
11.00 Halo! Rybnik: „Przystanek praca” 
– PUP w Rybniku zaprasza. 
14.00 Biblioteka: „Bookstagram” – spot-
kanie z tiktokerką Agatą Gładysz.
18.00 Biblioteka: Angelika Kuźniak o Marii 
Skłodowskiej-Curie – spotkanie.
19.00 Odyseja: Stand-up – Mateusz 
Dudek (45zł). 

30.10 PIĄTEK 
18.00 Teatr: 13. Rybnickie Zaduszki 
Muzyczne – koncert (30 zł, 35 zł).
20.00 Odyseja: Gooral – „Beskid Calling 
Tour” – występ (59 zł).

31.10 SOBOTA 
10.00 DK Boguszowice: „Halloween Baby” 
– dla dzieci 2–5 lat z opiekunem (30 zł dzie-
cko + 10 zł opiekun), „Halloween Kids” (15.00, 
dla dzieci 5-9 lat, 40 zł), Halloween Teens 
(18.00, dzieci 10-13 lat, 60 zł). 
18.15 Pracownia z Wyboru: „Szałas kobiet 
w dźwiękach” – zajęcia (zapisy). 
18.30 Odyseja: Przegląd kapel szkolnych 
(60 zł). 
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To będzie prawykonanie tego koncertu. – Muszę 
przyznać, że mobilizowałem profesora Jacka 
Glenca do stworzenia takiej kompozycji, bo ten 
wspaniały kompozytor ma w dorobku 300 róż-
nych dzieł, ale wciąż brakowało mu koncertu 
fortepianowego. Dlatego cieszę się, że stwo-
rzył ten bardzo ciekawy trzyczęściowy koncert 
o pięknych liniach melodycznych i rozwiąza-
niach harmonicznych. Zaproponował mi jego 
wykonanie i muszę przyznać, że jest to spore 
wyzwanie – mówi Norbert Prudel, pianista, 
lekarz i prezes świętującego 30-lecie towarzy-
stwa. 20 lat temu też zagrał w jubileuszowym 
koncercie – z orkiestrą i połączonymi chórami 
fantazję Ludwika van Beethovena, pod dyrekcją 
Mirosława Jacka Błaszczyka, a 10 lat temu – kon-
cert Henryka Mikołaja Góreckiego pod batutą 
Jerzego Maksymiuka, który swoje 80. urodziny 
świętował wspólnie z jubileuszem rybnickiego 
towarzystwa. 

W dobrym towarzystwie
Towarzystwo muzyczne powstało w 1996 roku, 
w reakcji na likwidację przez władze Rybnika 
działającej w mieście od lat 60. orkiestry sym-
fonicznej. Jego głównym celem była jej reakty-
wacja. – Mam jeszcze nagranie ze starej kamery, 
kiedy odwiedziliśmy Karola Szafranka, by opo-
wiedzieć mu o towarzystwie, które chcemy 
nazwać imieniem jego i jego brata. Zgodził się 
i ucieszył z tej naszej inicjatywy – wspomina 
Norbert Prudel, podkreślając niezwykłe zaanga-
żowanie środowiska muzycznego, które robiło 
wszystko, by reaktywować orkiestrę. Pierwszym 
sukcesem była płyta „U źródeł sławy – Moja 
melodia dla Rybnika”, na której zagrali Lidia 
Grychtołówna, Piotr Paleczny, Adam Makowicz 
i Norbert Prudel, a orkiestrę prowadził M.J. 
Błaszczyk, kolejnym koncerty, wreszcie sama 
reaktywacja orkiestry w 1999 roku. Jej dyrek-
torem został rybnicki muzyk Antoni Smołka, 
a pierwszy koncert nowej Filharmonii Rybnickiej 
odbył się w bazylice, gdzie zabrzmiał „Mesjasz” 
Haendla. Dziś towarzystwo wciąż organizuje 
koncerty oraz dwa sztandarowe festiwale: 
chóralne „Dni Cecyliańskie” koordynowane 
przez Wacława Mickiewicza i „U źródeł sławy” 

im. H.M. Góreckiego kierowane przez Jolantę 
Sobczak‑Smołkę. – Jesteśmy otwarci nie tylko 
na muzykę klasyczną, ale również jazzową czy 
rozrywkową, bo myślimy o słuchaczach – oni są 
największą wartością – zaznacza Prudel i mówi 
o dobrej współpracy z Teatrem Ziemi Rybnickiej, 
Szkołą Muzyczną Szafranków, muzeum, rybni-
ckimi parafiami czy chórami. Prezesem towarzy-
stwa jest od 30 lat!

Lekarz przy fortepianie 
Był jednym z ostatnich uczniów Karola 
Szafranka. – Grałem też z Antonim Szafrankiem, 
który przez wiele lat dyrygował orkiestrą 
Filharmonii ROW. Jej działalność kontynuuje dziś 
nasze towarzystwo – mówi Prudel. Pierwszy 
koncert z orkiestrą zagrał, gdy miał 9 lat. – To 
rodzice dostrzegli mój pianistyczny talent. 
Zabrali mnie też do pianistki Lidii Grychtołówny, 
która udzieliła mi cennych wskazówek. Cały czas 
mnie dopingowała i kiedy tylko przyjeżdżała 
do swojej matki do domu rodzinnego przy ul. 
Powstańców, przychodziłem tam, grałem i słu-
chałem jej uwag – wspomina. Wybitna pianistka 
przyjeżdżała do Rybnika nawet po śmierci swo-
jej mamy, również ze swoim mężem. – Kolacje 
z Lidią i Januszem Ekiertem, krytykiem muzycz-
nym i erudytą ze sporym poczuciem humoru, 
to dziś dla mnie bezcenne wspomnienia – mówi 
Prudel, a znajomość z wybitną pianistką wciąż 
trwa. – Zawsze wraca do Rybnika z wielkim 
sentymentem, bo lubi to miasto. I nadal koncer-
tuje – w sierpniu 98-letnia Lidia zagrała recital 
na Wawelu czy koncert z orkiestrą Filharmonii 
Krakowskiej – opowiada Prudel. On sam wybrał 
karierę medyczną – jeszcze jako licealista 
Powstańców wspólnie z kolegą, studentem 
medycyny, miał okazję przyglądać się szpitalnym 
zabiegom. I to go zafascynowało. – W trakcie 
studiów na Akademii Muzycznej dostałem się na 
medycynę – opowiada absolwent dwóch uczelni. 
Jeszcze w czasie studiów medycznych jeździł 
na muzyczne kursy do Wiednia, gdzie szkolił się 
u cenionych profesorów i poznawał pianistów 
z całego świata. Skończył wydział lekarski, a póź-
niej kierunek stomatologiczny i pracował w ryb-
nickich placówkach medycznych. Potem szefował 

U źródeł towarzystwa
– To właśnie ten koncert – mówi Norbert Prudel i wyjmuje z dużej papierowej teczki kilka arkuszy 
z nutami. Przed nim pierwsza w Teatrze Ziemi Rybnickiej próba, w czasie której zagra koncert 
fortepianowy skomponowany przez innego Rybniczanina, Jacka Glenca. Publiczność wysłucha go  
4 października w czasie jubileuszu 30-lecia Towarzystwa Muzycznego im. Braci Szafranków, które 
tego wieczoru odbierze Honorową Złotą Lampkę Górniczą. 
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Śląskiej Kasie Chorych w Rybniku, 
a następnie tutejszemu NFZ-owi. 
Był też dyrektorem naczelnym kilku 
szpitali. Z muzyki nigdy nie zrezyg-
nował. – Muszę uważać, by nie prze-
sadzić z ćwiczeniami i nie nadwy-
rężyć mięśni – mówi z uśmiechem 
o przygotowaniach do październiko-
wego jubileuszowego koncertu. 

Koncert na 30 lat działalności
Cieszy go współpraca z Jackiem 
Glencem. – Ma swój rozpoznawalny 
styl i język muzyczny – już po kilku 
taktach można wskazać, że to jego 
utwór. Mam nadzieję, że koncert 
fortepianowy, który skomponował, 
wejdzie do repertuaru innych pia-
nistów, bo to wartościowy utwór, 
który ma w sobie wiele energii 
i ciekawych muzycznych rozwią-
zań – ocenia dr Prudel. Koncert 
poprowadzi maestro Mirosław 
Jacek Błaszczyk, który popie-
rał ideę założenia towarzystwa 

Szafranków, a na scenie TZR 
wystąpi Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Rybnickiej i połą-
czone chóry regionu rybnickiego. 
– Usłyszymy również dzieła trzech 
innych kompozytorów, bo chcemy 
przypomnieć sylwetki tych, któ-
rzy gościli w Rybniku na zapro-
szenie towarzystwa – Krzysztofa 
Pendereckiego i Wojciecha Kilara 
oraz Henryka Mikołaja Góreckiego, 
który w Rybniku czuł się jak w domu 
– zaprasza Norbert Prudel w imie-
niu towarzystwa, które otrzyma 
Honorową Złotą Lampkę Górniczą, 
jedną z najbardziej prestiżowych 
nagród kulturalnych w regionie, 
która przyznawana jest od 1985 roku 
przez Prezydenta Miasta Rybnika. 
Jej laureatami są m.in. prof. Karol 
Szafranek, Lidia Grychtołówna, 
Mirosław Jacek Błaszczyk oraz Jacek 
Glenc. 

Sabina Horzela-Piskula

Balkon dla młodych
Działające od 8 lat w Rybniku 
Stowarzyszenie z Wyboru zaprasza do 
udziału w projekcie „Sąsiedzi z wyboru” 
i wspólnego tworzenia balkonu społecz-
nego – miejsca spotkań. Październikowy 
projekt realizowany jest w ramach 
programu Bardzo Młoda Kultura 
z Instytutem Korfantego w Katowicach. 
Czasem nie ma gdzie przysiąść i poga-
dać, a przecież nie trzeba wiele. – To taki 
nasz eksperyment społeczny – wspólnie 
urządzimy balkon, potańczymy i pomu-
zykujemy, będzie też okazja do krea-
tywnych działań warsztatowych, a więc 
spędzenia czasu poza siecią, w duchu 
100 procent kultury, zero alko – mówią 
o projekcie Mariola Rodzik-Ziemiańska 
i Agata Górny, które wspólnie z innymi 
dorosłymi oraz młodymi ludźmi 13+ 
chcą stworzyć tzw. trzecie miejsce, 
jak określa się publiczną przestrzeń, 
która ma potencjał budowania więzi. 
Zgodnie z projektem stowarzyszenia 
i we współpracy z Rybnicką Spółdzielnią 
Mieszkaniową, ma to być sąsiedzki 
balkon społeczny w budynku pawilonu 
Wanda przy ul. Broniewskiego 23, w któ-
rym swoją siedzibę ma stowarzyszenie 
i kilku jego sąsiadów. Ma tu powstać 
estetyczne miejsce działań dla młodych, 
a w ramach projektu uczestnicy poznają 
też metody przerabiania ubrań, technik 
graffiti i drzemiący w nich potencjał. Na 
bezpłatne zajęcia obowiązują zapisy 
(pracowniazwyboru@gmail.com). 
7,14 i 21.10 o 15.30 „Kultura i ja” – war-
sztaty dla młodzieży 13+ świadomego 
planowania swojej przyszłości (pro-
wadząca: Sylwia Nalej – edukatorka).
10.10 o 10.15 „Uszyj siebie na nowo” 
– warsztaty dla młodych 13+ prze-
rabiania ubrań (prowadzący: Oskar 
Miśków, designer i pasjonat mody). 
23.10 o 17.15 „Stwórz z nami społeczny 
balkon” – malowanie na balkonie, 
ozdabianie donic i sadzenie kwiatów.
 23.10 o 19.15 „Deep House Party” – dla 
młodzieży 13+ i dorosłych zagra Dave 
Baro (zabawa, lemoniada i przekąski).
24.10 o 14.15 „Graffiti na legalu na spo-
łecznym balkonie” – twórcze działania 
na balkonie poprowadzi Przemysław 
(Petion) Szyporta, artysta streetartowy. 
24.10 o 17.15 „Sąsiedzi z Wyboru na 
społecznym balkonie” – Szkoła Muzyki 
Rozrywkowej „Fabryka”, pokaz brea-
kingu – Bboy Śmietana i KS Breaking 
Racibórz, autorski koncert „Mrzenie”.  

(S) 

Prezes Towarzystwa Muzycznego im. Braci Szafranków Norbert Prudel z pianistką 
Lidią Grychtołówną. Spotkanie odbyło się przy okazji wręczenia pianistce tytułu hono-
rowej obywatelki Rybnika w 2017 roku



24 Kultura

57. Rybnickie 
Dni 
Literatury
Teatr Ziemi Rybnickiej
4 października, 17.00 
wręczenie Honorowej Złotej Lampki 
Górniczej i  jubileuszowy kon-
cert symfoniczny z okazji 30-lecia 
Towarzystwa Muzycznego im. Braci 
Szafranków.

9 października, 18.00
„Soyka/Grott Orkiestra w hołdzie 
mistrzowi” – koncert poświęcony 
twórczości Stanisława Soyki.

10 października, 16.00/18.30
„Prestiż-przewrotna terapia” 
– spektakl. 

13 października, 18.00 
„Wajda Kilar Śląsk” – spektakl 
w wykonaniu chóru, baletu i orkie-
stry Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”. 

15 października, 17.30
„Tadeusz Kantor w  fotograf ii 
Pollescha” – wystawa fotografii 
dokumentujących Tadeusza Kantora 
i działalność teatru Cricot 2, autor-
stwa Konrada Karola Pollescha. 

17 października, 17.00
„Romeo i Julia żyją” – współczesny 
muzyczno-teatralny performance 
o miłości i zdradzie w wykonaniu 
Arkadiusza Jakubika.

18 października, 19.00 
„Anna Wyszkoni” – 30 lat – koncert.  

Galeria Sztuki „Rzeczna”
9 października o 18.00
wernisaż „Apolonia Dwurnik, 
Edward Dwurnik. Autoportret, por-
tret” – Człowiek i jego emocje naj-
bardziej interesowały artystę, który 
swoją twórczością chciał „wysta-
wić pomnik” zwykłym ludziom. 
Zainteresowanie to podziela też 
Apolonia Dwurnik, uczennica i córka 
artysty. Wystawa w  Rybniku jest 
pierwszą po czterdziestu latach 
publiczną prezentacją prac ojca 
i córki. 

POZA GRANICE!
2. RYBNICKI FESTIWAL BIOGRAFII

Biblioteka, ul. Szafranka 7

6 października, 18.00
„Odzyskiwanie biografii”. Rozmowa poświęcona Ewie 
Pohoskiej (1918–1944) i Róży Ostrowskiej (1926–1975) z udzia-
łem Ewy Graczyk i Izoldy Kiec. Prowadzenie: Aleksandra 
Grzemska

7 października, 18.00
Spotkanie autorskie z Mikołajem Grynbergiem. 
Prowadzenie: Barbara Englender

8 października, 18.00 
Sylvia Plath oczami tłumaczki. Spotkanie z Agatą Ostrowską. 
Prowadzenie: Paulina Rzymanek. Wydarzenie organizowane 
we współpracy ze Stowarzyszeniem Tłumaczy Literatury

9 października, 16.00
Spotkanie z Kapitułą Górnośląskiej Nagrody Literackiej 
„Juliusz” (Dorota Karaś, Agata Kasprolewicz, dr Paulina 
Małochleb, prof. Zbigniew Kadłubek, Marcin Musiał, Paulina 
Rzymanek). Prowadzenie: Aleksandra Klich

9 października, 18.00
Spotkanie z nominowanymi do Górnośląskiej Nagrody 
Literackiej „Juliusz” (Maria Ciesielska, Anna Wacławik, 
Łukasz Garbal, Krzysztof Iszkowski, Krzysztof Łapiński, 
Piotr Szarota). Prowadzenie: Elżbieta Janota

10 października, 17.00
Monodram Agnieszki Przepiórskiej „Jadwiga” oraz gala 
wręczenia Górnośląskiej Nagrody Literackiej „Juliusz”. Dom 
Kultury w Chwałowicach, wstęp wolny

14 października, 18.00
Aleksander Kaczorowski o słynnym czeskim pisarzu: 
Milanie Kunderze. Prowadzenie: Marcin Mońka

15 października, 10.00–14.00
Żywa Biblioteka: wydarzenie, w którym książkami są osoby, 
które na co dzień mogą być postrzegane przez pryzmat 
stereotypów. W Żywej Bibliotece będzie je można „wypoży-
czyć” na rozmowę – szczerą, otwartą i bez oceniania.

16 października, 18.00
Slam poetycki im. Janiny Podlodowskiej, start zapisów 17.00 
kuratorki: Monika Glosowitz, Michalina Janas. Zapraszamy 
wszystkich piszących do udziału w pierwszym regular-
nym slamie poetyckim w ramach otwartej sceny młodych 
w bibliotece. Wszystkie słowa i chwyty dozwolone! Oceniać 
będzie publiczność, więc warto zabrać ze sobą wsparcie!



Agata Kołodziejczyk, kierowniczka bibliotecznej filii nr 15 w Kamieniu
o książce „Wańkowicz. Życie na kraterze” Łukasza Garbala.
Melchior Wańkowicz był pisarzem, korespondentem wojennym, podróżnikiem, a nawet… 
marketingowcem. Jego biograf miał więc nie lada wyzwanie, a jednak Łukasz Garbal z powo-
dzeniem odmalował portret człowieka, który stawiał czoła wojnie, emigracji, rodzinnym 
traumom, polityce, i który nigdy nie przestał pisać. Garbal, przyglądając się barwnemu życiu 
Wańkowicza, stawia aktualne pytania dotyczące dezinformacji i autokreacji, tym samym 
osadzając swojego bohatera tu i teraz. Melchior Wańkowicz doskonale rozumiał mechani-
zmy współczesnego świata, a Łukasz Garbal doskonale rozumie Melchiora Wańkowicza.

Witold Karkos, bibliotekarz w Strefie Dzieci 
o książce „Najmądrzejszy. Biografia Sokratesa” Krzysztofa Łapińskiego.
Sokrates nie zostawił po sobie żadnego tekstu, a mimo to należy do najważniejszych postaci 
w panteonie europejskiej filozofii. Krzysztof Łapiński próbuje odnaleźć człowieka ukrytego za 
legendą, Sokratesa, który żyje w tekstach innych – pokazuje go w kontekście jego epoki, ateń-
skiej demokracji i gwałtownych przemian świata, w którym żył. To opowieść o filozofie, który 
uczył, że dialog może być silniejszy niż przemoc, i dla którego słowa oraz etyka prowadzenia 
dyskusji były najwyższymi wartościami. I chociaż od śmierci filozofa minęło niemal dwa i pół 
tysiąca lat, Krzysztof Łapiński udowadnia, że na rozmowę z Sokratesem nigdy nie jest za późno.

Anna Paszenda-Gorol, bibliotekarka w filii nr 10 w Niedobczycach 
o książce „Fleck. Ocalony przez naukę” Marii Ciesielskiej i Anny Wacławik. 
Ludwik Fleck to lekarz, mikrobiolog i filozof nauki, którego życie naznaczyły najważniejsze 
wydarzenia XX w. Urodzony we Lwowie, przeżył getto lwowskie i obozy koncentracyjne, ale 
wytrwale zdobywana wiedza naukowa pozwoliła mu ocalić życie – własne i innych. Jednak 
Fleck to nie tylko świadek historii, to też wybitny naukowiec, którego idee dotyczące powsta-
wania wiedzy wyprzedziły epokę, o czym zajmująco i w szczegółach piszą Maria Ciesielska 
i Anna Wacławik łącząc opowieść o niezwykłym życiu Flecka z historią jego myśli. Dzięki 
dociekliwym biografkom dorobek tego naukowca udało się ocalić od zapomnienia. 

Aleksandra Reguła‑Bryl, kierowniczka filii nr 18 na Nowinach 
o książce „Felicita! Psychobiografia Felicity Vestvali” Piotra Szaroty. 
Felicita Vestvali urodziła się w Szczecinie, a w XIX w. zrobiła międzynarodową karierę jako śpie-
waczka operowa i aktorka w teatrze dramatycznym. Była osobą wymykającą się sztywnym 
etykietom i śmiało przekraczała granice państw, płci i konwenansów. Piotr Szarota pieczołowicie 
odkrywa przed nami jej do tej pory zapomnianą historię, jednocześnie przybliżając nam barwny 
świat XIX-wiecznych teatru i opery. Było to niełatwe, bo, jak czytamy: „sztukę zmyślania Felicita 
Vestvali wzniosła na poziom niedostępny dla większości śmiertelników”, a jednak Szarota pew-
nie wchodzi na biograficzną scenę, by przywrócić Felicicie Vestvali jej dawny blask. Kurtyna! 

Anna Tkocz, bibliotekarka w wypożyczalni dla dorosłych 
o książce „Idol. Życie doczesne i pośmiertne Karola Marksa” Krzysztofa Iszkowskiego.
Karol Marks – filozof, myśliciel i jedna z najbardziej wpływowych postaci nowoczesnej historii. Na 
barkach autora „Manifestu komunistycznego” spoczywa ciężar myśli politycznych i idei prze-
łomu wieków, czemu musiał stawić czoła Krzysztof Iszkowski. Na kartach biografii przygląda się 
nie tylko pełnemu sprzeczności życiu Marksa, ale też temu, co stało się z Marksem po śmierci. 
Jak z filozofa zmienił się w polityczny symbol? Jak jego myśl interpretowały i wykorzystywały 
kolejne pokolenia? Krzysztof Iszkowski pisze o Marksie z dystansem, przystępnie i krytycznie, 
a my otrzymujemy historię o człowieku, którego myśl na zawsze zmieniła nowoczesność. 

Bibliotekarze  
	 o nominowanych 	
			   biografiach 

10 października w Domu Kultury 
w Chwałowicach poznamy tegorocznego 
laureata Górnośląskiej Nagrody 
Literackiej „Juliusz”. Co o finałowych 
biografiach sądzą bibliotekarki 
i bibliotekarz rybnickiej książnicy? 

ZDJĘCIA WACŁAW TROSZKA

25Kultura
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170 LAT KOLEI W RYBNIKU 

Parowóz z odzysku z kółeczkami z nakrętek i table-
tek(!) oraz kominem z baterii na pewno będzie zdu-
miewał mieszkańców, którzy odwiedzą wystawę prac 
w bibliotece głównej. Zobaczymy tam też rybnickie 
dworce i wiadukty, a nawet dalekie zakątki Europy, 
do których można dojechać pociągiem, wsiadając na 
dworcu w Rybniku. Zwycięzcy konkursu nie muszą dbać 
o bilet, by patrzeć jak wszystko zostaje w tyle. Pojadą na 
wycieczkę do Zabytkowej Stacji Kolejki Wąskotorowej 
w Rudach oraz zobaczą, jak buchająca para kręci koło za 
kołem w Zabytkowej Kopalni „Ignacy”. 
Uczestników konkursu plastycznego i mieszkań-
ców zapraszamy 2 października do biblioteki przy 
ul. Szafranka 2, gdzie odbędzie się wykład o historii 
kolei dr Marcina Jarząbka (godz. 18.00), wystawa zdjęć 

Kolejowego Koła Krajoznawczego w Rybniku oraz 
wystawa prac wraz z rozdaniem nagród w konkursie 
plastycznym dla szkół i WTZ (godz. 17.00).
Zapraszamy też 17 października na rybnicki dworzec, 
na który o 11.24 wjedzie pociąg specjalny Kolei Śląskich, 
upamiętniający wjazd pierwszego pociągu do Rybnika 
w dniu 1 października 1856. O godz. 12 pociąg odje-
dzie do Niewiadomia, gdzie zaplanowano zwiedzanie 
Zabytkowej Kopalni „Ignacy”. Transport autobusem 
wodorowym ze stacji w Niewiadomiu do kopalni 
zapewni miasto. 
Relacje z innych wydarzeń organizowanych z okazji 
170 lat kolei w Rybniku, inicjowanych też m.in. przez 
Kolejowy Rybnik i partnerów można oglądać na portalu 
rybnicka.eu oraz Jeżech z Rybnika na fb.

Parowóz z odzysku na 170-lecie kolei
Wsiąść do pociągu… niesamowitego – myśleli 170 lat temu mieszkańcy Rybnika, gdy kolej po raz pierwszy 
wjechała do miasta. Niesamowitą kreatywnością wykazali się też uczestnicy konkursu plastycznego z okazji 
„170-lecia kolei w Rybniku”, zorganizowanego przez radnego Sebastiana Śmieję i „Gazetę Rybnicką”. 

Rafał Cincio, kl. VI, SP nr 5

Zoya Mura, kl. IV, Zespół Edukacyjno-Arty-
styczny „Przygoda”

Liliana Wdowiak, kl. VII, Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 14 Adam Kloch, WTZ „Przystań”



Jubileusze

80. urodziny gospodyń 
z Gotartowic 
Tego dnia solenizantki usłyszały wiele życzeń na 
następne lata oraz ciepłych słów na temat swojej 
działalności, kultywowania śląskich tradycji i godki czy 
skeczy, jakie przygotowują. 12 września gospodynie 
z Gotartowic świętowały 80-lecie istnienia swojego 
koła i choć same nie upiekły urodzinowego tortu, to 
ich goście czuli się jak na tradycyjnym śląskim weselu.  

– Spotykamy się co dwa tygodnie – to nasz czas, możemy 
sobie pogadać, powspominać czy wymienić się przepisami 
– mówi Ewa Matuszczyk, która od 2021 roku jest przewodni-
czącą gotartowickiego KGW. Najdłużej w 80-letniej historii 
funkcję tę pełniła Zofia Stranz, założycielka koła, która szefo-
wała mu aż 36 lat. – Występujemy, śpiewamy, ale najbardziej 
lubimy układać skacze, bo zwykle jest się z czego pośmiać, 
również z siebie. No i godomy po naszymu, co bardzo się 
podoba – opowiada mieszkanka Gotartowic. Gospodynie 
spotykają się też z dziećmi w przedszkolach i szkołach, gdzie 
opowiadają o śląskich tradycjach. – Uczymy kulać kluski, 
czytamy bajki po śląsku, pieczemy ciasteczka, pokazujemy 
jak zrobić ozdoby na święta, tak jak robiło się to kiedyś – 
dodaje. Członkinie koła co roku występowały w konkursie 
„Gwara śląska na wesoło”, na który przygotowywały też różne 
wypieki, a w Centrum Edukacji Regionalnej ich karbinadle, 
zista czy kogel-mogel kosztował sam Remigiusz Rączka. 
– Pochwalił nas, że dawno nie jadł tak aksamitnego żurku 
śląskiego, i sztuką jest tak dobrze go ugotować – wspomina 
pani Ewa. 80. urodziny koła gospodynie świętowały 12 wrześ-
nia na mszy i uroczystości w remizie OSP, a już następnego 
dnia jechały w barwnym korowodzie dożynkowym przez 
Gotartowice i Boguszowice Stare, bo regularnie włączają się 
do rolniczego święta i przygotowują dożynkowy wieniec. I tak 
już od 1983 roku, gdy w Gotartowicach odbyły się pierwsze 
dożynki. Dziś w gotartowickim kole jest 26 pań – najstarsza 
ma 87 lat, najmłodsza jest przed 60 – bywały lata, gdy było ich 
ponad 140. – Dziś mamy jedno życzenie – żeby zapisywały się 
do nas nowe panie, bo jak my się wykruszymy, kto będzie dalej 
prowadził to nasze koło? – zastanawia się Ewa Matuszczyk, 
przewodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich z Gotartowic. 
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KJubilaci z Orzechowej
Róża i Wilhelm Gabryszowie mieszkańcy 
dzielnicy Niedobczyce 21 sierpnia obchodzili 
60. rocznicę ślubu, który odbył się w kościele 
w Niedobczycach, a cywilny w tamtejszym 
urzędzie gminy. 
12 lat później wprowadzili się do wybudowanego przez 
siebie domu. Wilhelm pracował najpierw w zawodzie 
szklarza, ale szybko przeniósł się na kopalnie Hoym 
w Niewiadomiu, a potem na Borynię w Jastrzębiu-
Zdroju. Róża była kucharką w restauracji Renatka 
w Niewiadomiu, ale prowadziła też całkiem spore 
przydomowe gospodarstwo hodując m.in. krowy, świ-
nie, barany i kozy. Małżonkowie doczekali się doczekali 
się siedmiorga wnuków i dziewięciorga prawnuków

„65-latkowie” z Orzepowic
16 września prezydent Piotr Kuczera odwiedził 
z życzeniami Danutę i Jana Kotula z dzielnicy 
Orzepowice, świętujących 65-lecie ślubu. 
Rybniczanie z urodzenia pobrali się w 1961 roku. 
Najpierw w połowie sierpnia odbył się ich ślub cywilny 
w rybnickim magistracie, by mogli otrzymać zakła-
dowe mieszkanie z Rybnickiej Fabryki Maszyn, w któ-
rej Jan wtedy pracował. Ślub kościelny odbył się 24 
września w kościele ojców Franciszkanów na Smolnej. 
Poznali się w banku u zbiegu ulic Chrobrego i ówczes-
nej Rewolucji Październikowej. Ona pracowała tam 
na okienku, on przychodził wpłacać utarg Zrzeszenia 
Prywatnego Handlu, w którym wtedy pracował. 
W  lipcu 1993 roku małżonkowie wprowadzili się 
do wybudowanego przez siebie domu w dzielnicy 
Orzepowice. Doczekali się pięciorga wnucząt i trojga 
prawnucząt
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To trzecia edycja autorskiego projektu fotografki 
i portrecistki Oli Kubicy, dedykowanego wyróż-
niającym się, utalentowanym i wszechstronnym 
kobietom, które spotyka na swojej drodze. I chce, 
by również inni mogli je poznać. – Cieszę się, że 
wreszcie udało mi się zaprosić do współpracy 
Anettę Gawrysiak, związaną ze Szkołą Życia, 
która od wielu lat angażuje się w działalność 
klubów olimpiad specjalnych. Robi niesamowite 
rzeczy dla osób z niepełnosprawnościami, ale jak 
wszystkie moje bohaterki uważa, że to nic wiel-
kiego... Tymczasem w czasie zdjęć Anetta dowie-
działa się, że jeden z jej podopiecznych, zawodnik 

rybnickiego klubu olimpiad specjalnych Promyk 
w przyszłym roku ma polecieć do Chile na Letnie 
Igrzyska Olimpiad Specjalnych – opowiada foto-
grafka o jednej z rybnickich kobiet. Tym razem 
przed jej obiektywem stanęło 16 pań z naszego 

Supermenki w obiektywie
Magdalena, która czasem musi 
studzić emocje na piłkarskim 
boisku, i Anna, która uczy, jak radzić 
sobie z własnymi emocjami. Marta, 
która w zawodach pokonuje parkur 
z przeszkodami, i Anetta, pomagająca 
swoim podopiecznym pokonywać 
codzienne przeszkody. Beata, która 
odczarowuje stereotyp urzędniczki, 
i Katarzyna, której bukiety 
oczarowują obdarowanych. Aż 
chce się je poznać… Okazja nadarzy 
się już 9 października w Domu 
Kultury w Boguszowicach podczas 
fotograficznej wystawy „Rybnickie 
Kobiety” autorstwa Oli Kubicy. 

Autorka zdjęć Ola Kubica 

Anetta Gawrysiak Barbara Płaczek
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miasta i powiatu. Wyróżniają się pasją, działalnością 
społeczną, pracą czy zainteresowaniami. Odnoszą 
małe i większe sukcesy, ale nie chcą się nimi chwa-
lić. A przecież, jak mówi Ola Kubica, mogą inspiro-
wać innych. Jest utalentowana muzycznie policjantka 
i organizatorka głośnego Lyski Rock Festivalu, jest 
charyzmatyczna seksuolożka i pomagająca kobietom 
fizjoterapeutka uroginekologiczna, jest też koordy-
natorka kuchni społecznej czy pierwsza w gronie 
„Rybnickich Kobiet” fotografka. – To właśnie Barbara 
Niewiem zrobiła mi najpiękniejsze zdjęcie w czasach, 
kiedy fotografie do dokumentów były absolutnie byle 
jakie – mówi Ola Kubica i pokazuje zdjęcie ze swojego 
świadectwa maturalnego, które ma to nieuchwytne 
coś. Dlatego Rybniczanka przyznaje, że o portrecie 
pani Barbary myślała od pierwszej edycji swojego pro-
jektu, ale odważyła się dopiero teraz. – Cieszę się, że 
mi zaufała. Panią Barbarę sfotografowałam w jej stu-
dio z aparatem Globica, z którym kiedyś pracowała. 
Była to dla nas obu podróż sentymentalna – mówi Ola 
Kubica, która swoje bohaterki fotografowała w miej-
scach, w których pracują i które mają dla nich szcze-
gólne znaczenie. Najbardziej lubi rozmowy ze swo-
imi bohaterkami. – Zdjęcia to taki… skutek uboczny 
– mówi z uśmiechem autorka portretów. A  jedna 
z jej bohaterek żartuje, że sesje fotograficzne z Olą 
Kubicą powinny być dofinansowane przez NFZ. – Bo, 
jak stwierdziła, nigdy wcześniej nie spojrzała na siebie 
z taką przychylnością. I to jest dla mnie największy 
komplement! – podsumowuje Ola Kubica i zaprasza do 
Domu Kultury w Boguszowicach na spotkanie z wyjąt-
kowymi „Rybnickimi Kobietami”.  

Sabina Horzela-Piskula

Katarzyna Ryszka-Dziwoki Anetta Gawrysiak 

Beata Kopczyńska 
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To nie był pomysł na biznes. Na swojej stro-
nie internetowej (winnicajjtwardzik.pl) piszą 
o marzeniu, które przeistoczyło się w hobby,  
a hobby w „pasję zamkniętą w butelce”. 
Gdy w końcu 2019 roku pandemia Covid‑19 
odizolowała ludzi od siebie i uwięziła 
w domach, zdecydowali się wcielić w życie 
wcześniejszy pomysł o założeniu własnej win-
nicy. Wcześniej, w czasie urlopowych wyjaz-
dów, byli w niejednej winnicy – we Włoszech, 
Francji, Niemczech i na położonych bliżej 
Rybnika Morawach. Przyglądali się, degusto-
wali wina i poznawali winiarską kulturę. Ich 
dzieci z kolei dorabiały w wakacje w jednej 
z winnic w Niemczech. 
Jak opowiada Jagoda Twardzik, jej pradziadek 
Ignacy Karczmarczyk posiadał na Raszowcu 
duże gospodarstwo rolne. Spore pole, na któ-
rym jeszcze jej dziadkowie uprawiali zboże, 
położone na niewielkim wzgórzu (250 m 
n.p.m.), kilkaset metrów od ich domu, nada-
wało się do tego idealnie!

Rodzinne tradycje
Wytwarzanie win domowym sposobem z róż-
nych owoców w szklanych korflaszach ma 
u nas długie tradycje. Jagoda wspomina bab-
cię Marię, która jeszcze przed wojną swoje 
domowe wino zawoziła księżom jednej ze 
śródmiejskich parafii. Z kolei pradziadkowie 
Jacka ze strony ojca prowadzili w Żorach przy 

rynku sklep z winiarnią. Budynek postawiony 
w 1807 r. został dwa lata temu wyburzony. Na 
archiwalnym zdjęciu widać wyraźnie, że por-
tal jego drzwi wejściowych zdobił ornament 
przedstawiający kiść winogron. 

Nieduża, ale profesjonalna
– Stwierdziliśmy z mężem, że warto założyć 
winnicę i stosować w niej metody zrównowa-
żonej uprawy, korzystając z naturalnych środ-
ków ochrony roślin – mówi.
Sadzonki trzech szczepów białych i trzech 
czerwonych sprowadzili z Moraw. Każda była 
certyfikowana. Zanim je posadzili, zbadali 
i przygotowali odpowiednio glebę. Na wiosnę 
roku 2021 posadzili sadzonki. – Są bardzo 
delikatne, więc przez pierwsze trzy lata 
wszystkie zabiegi pielęgnacyjne wykonuje się 
ręcznie. Pracy było niemało, więc w każdej 
wolnej chwili „kopoczyki” w rękę i na pole  
– wspomina Jagoda.
Uprawiając winorośle, trzeba się liczyć z licz-
nymi zagrożeniami, to m.in. wiosenne przy-
mrozki, przędziorki zjadające kwiaty, owady 
i ptaki zjadające owoce, wreszcie grad i grzyby. 
Wiosną 2024 po ciepłym marcu i początku 
kwietnia przyszły 8-stopniowe przymrozki. 
Krzewy już kwitły. Mróz zniszczył im prawie 
wszystkie kwiaty, przemarzło też 300 krze-
wów. Nie nadawały się już do niczego, trzeba je 
było wykopać i posadzić nowe. Dzisiaj na areale 
3500 m² rośnie 1600 krzewów winorośli – trzy 
odmiany białe i trzy czerwone.

Winobranie
Każda odmiana dojrzewa w innym czasie, 
gdzieś między połową sierpnia a końcem paź-
dziernika. Czynnikiem decydującym o termi-
nie zbioru jest zawartość cukru w owocach, 
którą sprawdza się przy użycia refraktometru. 
W tym roku pierwsze owoce, jednej z białych 
odmian, Twardzikowie zebrali 4 września. 
Winobranie to połączenie pracy z chwilami 
towarzyskiego biesiadowania przy wspólnym 
stole w ogrodzie, gdzie można m.in. zdegusto-
wać wina z ubiegłorocznych zbiorów i wymie-
nić cenne dla ich „producentów” opinie. 
W zbiorze owoców pomagają krewni i przyja-
ciele. Nigdy nie zbiera się ich w czasie deszczu, 
a na ogół w czasie pogodnych, choć często już 
chłodnych poranków. Kilkuosobowej grupie 
zebranie winnych gron jednej odmiany (ok. 500 
krzewów) nie zajmuje więcej niż dwie godziny. 
Cały proces technologiczny odbywa się 
pod wiatą i w niedużej piwniczce, którą 

Wyłożona trylinką droga, przy której stoi dom Twardzików, 
prowadzi lekko w górę Raszowca i po kilkuset metrach 
zmienia się w zwykłą polną drogę. To jeden z tych bardzo 
zielonych zakątków miasta. Widok, który roztacza się przed 
nami po przekroczeniu bramy ich królestwa, przywodzi na 
myśl południową Europę. A to przecież Rybnik na Górnym 
Śląsku. Jagoda i Jacek Twardzikowie prowadzą pierwszą 
zarejestrowaną w naszym mieście winnicę. We wrześniu były 
zbiory, a niedługo degustacja młodego wina…

Z
D

JĘ
C

IA
 W

A
C

Ł
A

W
 T

R
O

S
Z

K
A

30

Winnica Twardzików
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Twardzikowie wybudowali w ogrodzie. W jednej jej czę-
ści stoją wykonane ze stali szlachetnej kadzie z fermen-
tującym winem, a w drugiej stojaki z butelkami białych 
i czerwonych win.   
By wytwarzać dobre gatunkowo wino, zainwestowali 
w specjalistyczne urządzenia, m.in. młynek, który mieli 
owoce, oddzielając je wcześniej od szypułek, i wodną 
hydrauliczną prasę, która ze zmielonego miąższu i skó-
rek wyciska moszcz, czyli sok, który trafia do stalowych 
kadzi. – Winiarz musi być pokorny, bo to, że nasze 
pierwsze wina otrzymały nagrody, nie znaczy jeszcze, że 
wina z następnych zbiorów wyjdą równie dobre. Mówi 
się nawet o „winie debiutanta”, że debiutującemu winia-
rzowi pierwsze wino zawsze się udaje, a kolejne już nie-
koniecznie. Na jakość wina ma wpływ wiele elementów, 
w dużej mierze pogoda. Każdy rok jest nowym wyzwa-
niem – mówi Jagoda Twardzik. 
Twardzikowie są zafascynowani kulturą winiarską cze-
skich Moraw. Pierwsze winnice założyli tam Rzymianie, 
gdy rzymskie legiony wkroczyły na te tereny w II poło-
wie II w. naszej ery. Z wielką pompą obchodzi się tam 
dzień św. Marcina (11 listopada), patrona rolników, ale też 
winnic i winiarzy. To wtedy w morawskich winnicach 
degustuje się po raz pierwszy młode wino z niedawnych 
zbiorów, a na biesiadach zajada się pieczoną gęsiną. Takie 
obchody dnia św. Marcina są tam od lat popularną atrak-
cją turystyczną. 

Formalność
Jak wszyscy winiarze w Polsce, Twardzikowie zma-
gają się z mało przyjaznymi przepisami i regulacjami. 

Załatwienie formalności z zarejestrowaniem win-
nicy zajęło im rok i przyprawiło o stos segregatorów. 
W Rybniku są pionierami, więc trudno się dziwić 
magistrackim urzędnikom, że byli zaskoczeni faktem, 
że ktoś chce zarejestrować w mieście winnicę. – Na 
szczęście trafiliśmy na urzędników, którzy chcieli nam 
pomóc i razem jakoś przez to przebrnęliśmy – mówi 
Jacek Twardzik. 
Prowadzenie winnicy i wytwarzanie wina to ich wielka 
pasja, więc na niekorzystny rachunek ekonomiczny 
przymykają oko; kiedyś może wyjdą na swoje. A że robią 
to dobrze, potwierdzają kolejne branżowe wyróżnienia. 
W lipcu tego roku w 17. Konkursie Win „Winobranie” 
w Zielonej Górze ich białe półwytrawne wino Sagris 
rocznik 2025 zdobyło srebrny medal. 

Winnice szansą dla subregionu 
Jacek Twardzik zwraca uwagę, że w naszym mieście 
i okolicy są wyjątkowo dobre warunki do uprawy wino-
rośli. – Położenie Rybnika na płaskowyżu, na wylocie 
Bramy Morawskiej, którą często napływa ciepłe powie-
trze z Europy Środkowej sprawia, że mamy tu wyjąt-
kowo dobre jak na Polskę warunki do funkcjonowania 
winnic. W związku z postępującym ociepleniem klimatu 
wiodące kiedyś winnice na południu Europy usychają 
dzisiaj z powodu zbyt wysokich temperatur. Obszary 
uprawy winorośli przesuwją się coraz bardziej na północ 
Europy i dzisiaj winnice powstają w Wielkiej Brytanii 
i w Szwecji. Kto wie, może w przyszłości nasz subregion 
też będzie znany z licznych winnic? – zastanawia się.  

Wacław Troszka
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Małgorzata 
Płoszaj

RYBNICZANIN – PROF. MARTIN SILBERBERG

I wojna światowa oszczędziła nasz region, ale 
nie oszczędziła mieszkających czy pocho-
dzących stąd ludzi. Rybnicki lekarz Nathan 
Silberberg zmarł w wyniku ran we wroc-
ławskim szpitalu w 1916 r., a jego syn musiał 
przerwać studia z uwagi na służbę w wojsku. 
Po jej zakończeniu kontynuował edukację 
i już w 1919 r. zdał państwowy egzamin lekar-
ski, rok później obronił doktorat i rozpoczął 
pracę jako asystent w Instytucie Patologii na 
wrocławskim uniwersytecie. W 1927 r. górno-
śląska niemieckojęzyczna prasa informowała, 
że docent patologii ogólnej i anatomii patolo-
gicznej dr med. Martin Silberberg z Rybnika 
uzyskał habilitację. Lata asystentury były dla 
niego okresem najbardziej owocnej pracy 
i sukcesów naukowych. Jego prace z zakresu 
teorii stanów zapalnych, embriologii oraz 
zagadnień wzrostu zostały dostrzeżone za 
oceanem i młody naukowiec otrzymał stypen-
dium Rockefeller Traveling Fellowship, dzięki 
któremu odbył w latach 1927-1928 podróże 
do różnych placówek naukowych w Stanach 
Zjednoczonych (m.in. w Chicago, St. Louis 
oraz Waszyngtonie). Zapewne wtedy jeszcze 
nie przypuszczał, że kontakty, które udało 
mu się nawiązać, uratują mu życie. W 1930 r., 
podczas podróży dookoła świata, odwiedził 
japońskich i indyjskich badaczy, którzy pra-
cowali nad rozwiązaniem interesujących go 
problemów. Po powrocie do Wrocławia nadal 
pracował na uniwersytecie, na którym poznał 

2 października 1913 r. lokalna gazeta „Rybniker Stadt-Blatt” z dumą informowała, że syn tutejszego 
lekarza dr. Nathana Silberberga zdał we Wrocławiu egzamin dojrzałości i zamierza poświęcić się 
studiom medycznym. Kilka dni później zdolny i ambitny Martin Silberberg, już jako student Uniwersytetu 
Wrocławskiego, obchodził swoje 18. urodziny. Przyszedł na świat w 1895 r. w Rybniku, w którym jego ojciec 
pracował jako lekarz od 1887 r. Późniejsze biografie Rybniczanina opisywały ojca jako lekarza wiejskiego, 
co nie za bardzo dziwi, gdyż zapewne dla amerykańskich biografów Rybnik był jakimś końcem świata, 
o którym mało kto słyszał. 

swą przyszłą żonę Ruth. Ślub wzięli w grudniu 
1933 r., gdy przy władzy już byli faszyści. Po utra-
cie stanowisk na uczelni małżonkowie pracowali 
w szpitalu żydowskim we Wrocławiu i bardzo 
szybko się zorientowali, że jako Żydzi nie są bez-
pieczni. Wykorzystując więc znajomości Martina, 
wyjechali z Niemiec do Kanady w połowie 1934 r. 
Osobą, która pomogła Rybniczaninowi, był jeden 
z wybitniejszych w tamtym czasie patologów – 
Leo Loeb. Warto dodać, że dwaj bracia Martina, 
też urodzeni w Rybniku, zdołali również wyjechać 
za ocean. Ernst był również doktorem medycyny, 
a Joachim doktorem prawa.
Małżonków zatrudniono na Wydziale Patologii 
Uniwersytetu Dalhousie w Halifaksie w Nowej 
Szkocji. W 1937 r. przenieśli się do St. Louis, aby 
następnie dołączyć do Wydziału Patologii w Szkole 
Medycznej Uniwersytetu Waszyngtońskiego. 
W  latach 1941–1944 Silberbergowie mieszkali 
w Nowym Jorku, pracując w Katedrze Patologii 
tamtejszego uniwersytetu. Od 1944 r. ponownie 
wykładali na uniwersytecie w Waszyngtonie. 
Ich zainteresowania badawcze dotyczyły wzro-
stu i starzenia się układu kostnego, czynników 
hormonalnych i żywieniowych oraz patogenezy 
choroby zwyrodnieniowej stawów; badali również 
rolę wieku w karcynogenezie i leukomogenezie. 
Prace, którymi Martin Silberberg zajmował się aż 
do końca życia i których wyniki zostały utrwa-
lone w licznych publikacjach, miały ostatecznie 
doprowadzić do rozwiązania problemu choroby 
zwyrodnieniowej stawów. Te dogłębne badania 
– przeprowadzone w dużej mierze przy użyciu 
mikroskopu elektronowego – ugruntowały jego 
reputację jako autorytetu w tej dziedzinie. Co 
roku, w trakcie wakacji akademickich naukowiec 
odwiedzał Zurych, gdzie udostępniano mu tam-
tejszy mikroskop uniwersytecki. Wytchnienia od 
pracy szukał w muzyce. Ponoć był bardzo utalen-
towanym wiolonczelistą. 
Pochodzący z Rybnika profesor Silberberg zmarł 
po krótkiej chorobie 12 kwietnia 1966 r. Zgodnie 
ze swoją wolą został skremowany. Jego żona Ruth 
kontynuowała badania medyczne aż do swej 
śmierci w 1997 r. 

Martin Silber-
berg z żoną 
Ruth w labo-
ratorium na 
uniwersytecie 
w Waszyng-
tonie (1949 r.). 
Zdjęcie ze 
strony: https://
beckerexhi-
bits.wustl.edu/
legacy-exhi-
bits/mig/bios/
silberberg.
html
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Gdyby ktoś zainspirowany niniejszym teks-
tem zapragnął upolować sobie zająca, to musi 
pamiętać, że nawet gdyby był legalnym myśli-
wym i respektował termin dozwolony na polo-
wania na zające, czyli od 1 listopada do 31 grud-
nia, to i tak złamie prawo. Współcześnie ist-
nieje zakaz polowań na zające z siecią. Dawniej 
było to możliwe i o tym pisze wspomniany 
Idzikowski. Dowiadujemy się od niego, że 
polowania z siecią na zające należały do obo-
wiązków rybnickich chłopów względem pana 
na Rybniku. Czytamy tam na okoliczność 1559 
roku, że na polowania rybnickie organizowane 
przez księcia Jana Oppersdorffa „musi przy-
chodzić z każdego domu jedna osoba, z wyjąt-
kiem czasu żniw. Każdemu zaś, który zadusi (!) 
zająca, mają być wypłacone trzy halerze (…)”. 
(Dzieje, wyd. z 1925, s. 43). Z tego wpisu dowia-
dujemy się też, że zajęcy w sieci musiano łapać 
tak dużo, że wyciągane zwierzaki na szybko 
zaduszano rękami. Taki zając nie był włas-
nością łapiącego, tylko księcia Oppersdorffa, 
natomiast „zaduszacz” od każdego zająca 
dostawał owe 3 halerze. Czy to dużo? Wówczas 
dzień pracy zwykłego robotnika wyceniano 
na 12 halerzy. Ciągnąc dalej zajęczy wątek, 
czytamy też w książce, że autor – analizując 
dochody właścicieli Rybnika w połowie XVII 
wieku – zauważa nieścisłości obrachunkowe: 
„Dziwnym jest, że w tych tak specjalnych 
rachunkach nie wspomina się o dochodach 
z polowania. A polowano na zające w większej 
części z siecią. (…)” (Dzieje, s. 77). Można zapy-
tać, czy rybnickie zające miały się lepiej, że je 

łapano w sieci, a nie dziurawiono bronią palną? 
Na pewno spektakularnie nie lała się krew, ale 
i tak trafiały na talerz! Jakie natomiast były 
powody tego sieciarstwa, czyli dawnego polo-
wania na zające z użyciem sieci? Jest ich kilka. 
Przede wszystkim było to działanie skuteczne, 
bo w krótkim czasie można było złapać duże 
ilości zwierząt żywych. Wtedy część z nich 
wkładano do przygotowanych wcześniej klatek 
i żywe wywożono na sprzedaż na targi, a nawet 
w dalekie kraje. Było to istotne, gdyż nie znano 
dawniej samochodów chłodni, którymi można 
przewozić schłodzone czy zamrożone tusze 
zwierzęce na znaczne odległości i to przez 
wiele dni. Również polowanie z siecią na żywe 
zające dawało możliwości przygotowywa-
nia zwierzyny na reżyserowane wielkie łowy 
z udziałem np. księcia czy króla. Wówczas 
takie wcześniej odłowione zające wypuszczano 
z klatek wprost na uradowanego myśliwego. 
Polowanie z siecią było też skutecznym roz-
wiązaniem w czasach, gdy broń myśliwska nie 
była tak celna, jak to się stawało później. Tak 
czy inaczej w XIX wieku zaczęto ostatecznie 
odchodzić od polowania z siecią, uznając to 
za metodę niegodną prawdziwego myśliwego. 
Potwierdzeniem tego jest skandal myśliwski 
z 1910 roku. Wówczas w lasach koło Raciborza 
polował cesarz niemiecki Wilhelm II, ku ucie-
sze którego organizatorzy łowów wypuszczali 
wcześniej złowione zające. O wszystkim dowie-
dzieli się dziennikarze i w prasie ośmieszono te 
łowy, a pośrednio też cesarza.

Marek 
Szołtysek

Najstarsza kronika 
Rybnika, czyli „Dzieje 
miasta Rybnika (…)” 
pochodzi z 1861 
roku i napisał ją 
w języku niemieckim 
pochodzący 
z Paruszowca 
Franciszek Idzikowski. 
To skarbnica wiedzy 
o naszym mieście 
i okolicach, jednak 
teraz proponuję się 
zająć tylko jednym 
z jej szczegółów – 
polowaniem na zające 
z użyciem sieci. 

Polowanie na rybnickie zające

Fotomontaż obrazu z XVIII-wieczną panoramą Rybnika i z dawną ilustracją przedstawiającą 
polowanie na zające przy użyciu sieci. Przy realizacji fotomontażu wykorzystano AI 

10 paździer-
nika od godz. 
9-13 promo-
cja nowej 
książki  
M. Szołtyska 
„Bery i bojki 
śląskie”  
w księgarni 
Orbita
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Koledzy  
z żużlowego toru

Poznali się w Rybkach Rybnik, które w pierwszy 
weekend października będą świętować 25-lecie 
istnienia. Młodszy Bartek dopiero rozpoczynał 
przygodę z miniżużlem, do którego zachęcił go ko-
lega, a starszy Franek powoli kończył już ten etap 
kariery. Dziś trzymają za siebie kciuki, gdy któryś 
z nich staje pod taśmą podczas ważnych zawodów 
w Polsce lub za granicą.

– Bartek ma papiery na żużlowca. Mamy fajną 
relację, więc gdy o coś pyta albo potrzebuje pomo-
cy, zawsze mu pomagam – mówi Franek Szczyrba.

– Kilka razy ścigałem się już z Frankiem, ale 
jeszcze z nim nie wygrałem – dodaje z uśmiechem 
Bartosz Bartkowiak.

Bartek jest uczniem Szkoły Podstawowej nr 2 
w rybnickiej dzielnicy Smolna. Od września chodzi 
do piątej klasy. Kiedyś przyznał nam, że gdyby to od 
niego zależało, w planie lekcji miałby wyłącznie WF.

Aktywność lubi także Franek, ósmoklasista ze 
szkoły podstawowej w Wilchwach. Po sezonie żuż-
lowym znów zamieni motocykl na narty. Narciar-
stwo trenował w Beskidach jeszcze zanim dołączył 
do Rybek Rybnik. Nadal jest członkiem klubu SRS 
Czantoria Ustroń.

Choć dziś zakładają różne kevlary – Bartek z ko-
lorowymi rybkami na plastronie, a Franek z histo-
rycznym logo ROW-u Rybnik – wciąż trzymają 
sztamę. Spotykają się również poza torem. Przy-
jaźnią się także ich rodzice, którzy poznali się na 
stadionie miniżużlowym w Chwałowicach.

– Bardzo się kolegujemy. Sprawia mi ogrom-
ną przyjemność, gdy mogę pojechać z Markiem 
i Frankiem na zawody, na coś się przydać, a przy 
okazji podpatrzeć i czegoś się nauczyć – mówi Pa-
weł Bartkowiak, tata Bartka. Przyznaje, że zanim 
syn zaczął jeździć na miniżużlu, nie miał pojęcia, 
jak wygląda silnik żużlowego motocykla.

– Gdy pierwszy raz posypał nam się silnik, przy-
szedł Marek i powiedział: „Jesteś kumaty gość, 
więc sobie poradzisz. Powiem ci, co trzeba zrobić, 

i dam ci potrzebne części”. Od tego czasu skumplo-
waliśmy się na dobre. Marek i Franek mają niemały 
udział w sukcesach Bartka – przyznaje Paweł.

– Poza torem spotykamy się całymi rodzinami, 
na przykład przy grillu. Szkoda tylko, że w sezonie 
mamy na to bardzo mało czasu – dodaje.

Marek Szczyrba, tata Franka, sam był żużlowcem 
i chętnie dzieli się swoim doświadczeniem.

– Paweł często pomaga nam podczas zawodów, 
bo wtedy przy motocyklach jest naprawdę dużo 
pracy. Łapie wszystko w lot i powoli umie już wię-
cej niż ja. Ja z kolei często udzielam mu rad przez 
telefon – mówi Marek.

Kiedy Franek jeździł jeszcze na miniżużlu, obie 
rodziny regularnie spotykały się na zawodach. 
W ubiegłym roku, po jego przesiadce na większy 
motocykl, chłopcy widywali się rzadziej. W tym se-
zonie Bartek również rozpoczął treningi na dużym 
torze. Podobnie jak Franek jeździ już na motocyklu 
klasy 500R, więc znów mogą trenować razem.

Obaj mają za sobą bardzo udany sezon. Bartosz 
Bartkowiak niedawno zdobył swój pierwszy tytuł 
mistrza Polski w miniżużlu. Jest szóstym zawodni-
kiem Rybek Rybnik z tym tytułem, ale pierwszym, 
który sięgnął po niego w wieku 11 lat. Dla porównania 
Kacper Woryna zdobył go jako piętnastolatek, a Fra-
nek Szczyrba w wieku 12 lat. W sierpniu Bartkowiak 
wygrał też rozgrywane w angielskim Workington 
nieoficjalne mistrzostwa świata w miniżużlu.

Franek Szczyrba zwyciężył w mistrzostwach 
świata do lat 15 – Speedway Grand Prix 3 na Sta-
dionie Olimpijskim we Wrocławiu. Obronił rów-
nież wywalczony przed rokiem tytuł mistrza Polski 
w klasie 500R i był bezkonkurencyjny w cyklu tur-
niejów o Puchar Głównej Komisji Sportu Żużlowe-
go. Kibice żałują jedynie, że na jego debiut w dru-
żynie ligowej muszą poczekać do końca maja 2028 
roku.

Sympatycy rybnickiego żużla od lat marzą o dru-
żynie, która po awansie zadomowi się w ekstralidze 
i będzie walczyć o coś więcej niż utrzymanie. Dla-
tego z tak dużą nadzieją obserwują najmłodszych 
wychowanków rybnickich klubów, odnoszących 
sukcesy na torach w kraju i za granicą. 

Kibice liczą też na lepszszą współpracę między 
rybnickimi klubami. Franek i Bartosz pokazują, jak 
to się robi.

W ostatni poniedziałek września Franek i Bartek 
spotkali się na stadionie przy ulicy Gliwickiej pod-
czas ostatniego tegorocznego treningu obecnych 
i przyszłych zawodników ROW-u Rybnik.

Wacław Troszka

14-letni Franciszek Szczyrba z ROW-u Rybnik i 11-letni 
Bartosz Bartkowiak z miniżużlowych Rybek Rybnik mają 
ze sobą wiele wspólnego. Obaj w barwach Rybek zdobyli 
tytuły Indywidualnych mistrzów Polski, obaj wygrali 
w kończącym się sezonie wszystko, co było do wygrania 
- zostali mistrzami świata i mistrzami kraju w swoich 
kategoriach, obaj trenują już na torze stadionu przy 
Gliwickiej i obaj nie mogą się doczekać ligowego debiutu  
w drużynie rybnickich Rekinów. Bartka i Franka łączy 
jeszcze jedno – mimo, że zakładają już kevlary innych 
klubów, trzymają ze sobą sztamę.
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Brązowe Koziołki
Bejsbolistom Silesii Rybnik nie udało się obronić 
wywalczonego przed rokiem tytułu mistrzów 
Polski. Zajęli trzecie miejsce i zdobyli brąz. 
W półfinale zreorganizowanych rozgrywek 
Polskiej Ligi Baseballa przegrali 1:3 ze Stalą 
Kutno, którą pokonali w ubiegłorocznym finale.

Po dwóch porażkach w Kutnie (1:10 i 4:6) Rybniczanie 
zdołali wygrać 11:10 mecz nr 3 na swoim boisku przy ul. 
Partyzantów, ale następnego dnia mecz wygrali goście 
z Kutna 24:14 i to Stal awansowała do finału. W nim 
przegrała 1:3 z wrocławskimi Baronami, którzy zdo-
byli swój drugi tytuł mistrzów Polski. Silesia w meczu 
o trzecie miejsce pokonała na swoim boisku Centaury 
Warszawa 18:9. 

Na wynikach Silesii zaważyły w tym sezonie kło-
poty kadrowe, a  przede wszystkim deficyt miota-
czy. Z powodu problemów ze zdrowiem amerykański 
trener rybnickiej drużyny Tim Holmes późno wrócił 
z Australii do Rybnika, a co gorsza nie mógł już wspo-
móc drużyny na boisku jako miotacz. Przed najważ-
niejszymi meczami sezonu zespół opuścił Amerykanin 
z polskim paszportem Tomas Romo, który pojawił się 
w zespole Silesii na początku sezonu. W zespole zabra-
kło też Franciszka Dudka, studiującego w amerykańskim 
college’u i Karola Dwojakowskiego, grającego w jednej 
z drużyn japońskich.

– Odczuwamy spory niedosyt, bo naszym celem była 
obrona tytułu. Atutem Silesii była zawsze spora liczba 
dobrych miotaczy, a w minionym sezonie tak niestety 
nie było. Przed finałową częścią sezonu we Wrocławiu 
odbyły się mistrzostwa Europy, na które powołano aż 
pięciu naszych zawodników; żaden inny klub nie miał 
w kadrze tak licznej reprezentacji, co też pokazuje naszą 
siłę - mówi prezes Silesii Rybnik Dariusz Ptaś.

- Trzeba też pamiętać, że liderzy naszej drużyny 
Dawid Korzekwa i Dominik Grzecicha od ubiegłego 
sezonu grali właściwie non stop, bo w zimowej przerwie 
grali w Australii, a gdy była przerwa w rozgrywkach 
ligowych, występowali z kolei w kadrze narodowej, więc 
mieli prawo być już zmęczeni długim sezonem. Nas cie-
szy fakt, że za sprawą występów na Antypodach zawod-
nicy ci poczynili duże postępy – dodaje Dariusz Ptaś. 

Prezes podkreśla fakt, że po ostatnich naborach 
w klubie trenuje liczna grupa bardzo młodych adeptów 
bejsbola i całkiem prawdopodobne, że rybnicki klub 
zgłosi swoją drużynę U10 do dziecięcych rozgrywek 
organizowanych na czeskich Morawach. 

Młodzieżowa drużyna Silesii Rybnik wystąpi jeszcze 
w mistrzostwach Polski U23, które zaplanowano na 
pierwszy weekend października we Wrocławiu. Zespoły 
z Warszawy, Kutna, Wrocławia i Rybnika zagrają syste-
mem „każdy z każdym”. Z kolei zespoły U15 i U12 powal-
czą jeszcze w turniejach Pucharu Polski.

Wacław Troszka
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Pałkarz Silesii Rybnik 
Dawid Korzekwa w meczu 
o brązowy medal ustrzelił 
grand slam, czyli home 
runa (wybicie piłki za linię 
końcową boiska) za mak-
symalną liczbę 4 pkt



Woryna ósmy w IMŚ
Kacper Woryna (30 lat) w swoim debiu-
tanckim sezonie w indywidualnych 
mistrzostwach świata na żużlu (cykl 10 
turniejów SGP) z dorobkiem 95 pkt zajął 
8. miejsce. Najlepiej wypadł w pierw-
szym turnieju w niemieckim Landshut 
(2 maja), wygrywając wyścig finałowy. 
W przyszłym roku również będzie star-
tował w cyklu SGP, bo awans do grona 
„finalistów” wywalczył w tegorocznych 
eliminacjach. Mistrzem świata po raz 
pierwszy został 28-letni Anglik Robert 
Lambert (162 pkt), jeżdżący w Apatorze 
Toruń. W sezonie 2020 Lambert jeździł 
w drużynie Innpro ROW-u Rybnik i był 
jej najskuteczniejszym zawodnikiem 
(142 pkt; średnia biegowa 1,84 pkt).
29 sierpnia na Stadionie Narodowym 
w Warszawie Kacper Woryna z pol-
ską reprezentacją wywalczył brą-
zowy medal Drużynowego Pucharu 
Świata, a 2 października w czeskich 
Pardubicach stanie jeszcze przed 
szansą zdobycia tytułu mistrza Europy. 
On i Duńczyk Leon Madsen czwarty, 
ostatni finał popularnego SEC-u rozpo-
czną jako liderzy klasyfikacji generalnej.   
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Sezon ROW-u 
Na przegranym 87:93 półfinale 
z PSŻ Poznań zakończyli 
w tym roku swój udział 
w rozgrywkach Metalkas 2 
Ekstraligi żużlowcy Innpro 
ROW-u Rybnik. 

Ligowy przekładaniec

•	 III-ligowi piłkarze ROW-u 1964 Rybnik 
po 10 kolejkach z dorobkiem 14 pkt (13 
zdobyli na swoim boisku) zajmowali 7. 
miejsce w tabeli, mając na swoim kon-
cie: 4 zwycięstwa, 4 porażki i 2 remisy. 
Najbliższe mecze ROW-u w Rybniku: 
10.10 godz. 17 ze Ślęzą Wrocław; 24.10 
godz. 17 z Polonią Nysa

•	 I-ligowe koszykarki RMKS-u  Xbest 
Rybnik rozpoczęły sezon, pokonując 
u siebie beniaminka z Ostrowa Wlkp. 

96:53. Najskuteczniejsza w rybnickiej 
drużynie Klaudia Keller zdobyła 33 pkt. 
We wrześniu z polską kadrą Klaudia 
zagrała w  mistrzostwach świata 
w koszykówce 3x3 w chińskim Wuhan 
(Polki rozegrały tam 4 mecze elimi-
nacji grupowych). Najbliższe mecze 
RMKS-u Xbest w Rybniku: 10.10 godz. 
18 z AZS-em UMed Ksawerów; 25.10 
godz. 18: z MUKS-em Poznań.    

•	 II-ligowi koszykarze MKKS-u Rybnik, 
w pierwszym meczu sezonu wygrali 
u siebie z Siarką Tarnobrzeg 107:47, 

a w pierwszym meczu wyjazdowym 
przegrali w Krakowie z Wisłą 55:88. 
Najbliższe mecze MKKS-u w Rybniku: 
3.10 godz. 18: z  Miners Katowice; 
14.10 z GTK II Gliwice; 17.10 z Resovią 
Rzeszów; 31.10: z UKS Wieliczka 

•	 II-ligowi siatkarze TS Volley Rybnik 
w  pierwszym meczu sezonu poko-
nali na swoim parkiecie AZS AGH 
Kraków 3:0. Najbl iższe mecze 
Volley’a  w  Rybniku: 10.10 godz. 17: 
z  AKS-em AZS-em Rzeszów; 17.10 
godz. 17: z Hutnikiem Kraków  

Tytuły dżudoków Polonii Rybnik
Szymon Szulik 20-letni dżudoka Polonii Rybnik 4 września 
na mistrzostwach Europy juniorów w Podgoricy, tak jak 
rok wcześniej w Bratysławie, zdobył brązowy medal (81 kg). 
W półfinale Rybniczanin przegrał z 20-letnim Rosjaninem 
Turlujevem, którego w finale pokonał 19-letni reprezentant 
Czarnogóry Stevan Sadiku. W walce o brąz Szymon Szulik 
pokonał rówieśnika z Serbii Duszana Grahovaca. 
Z kolei w połowie września starszy z braci Szulików 
Szymon (22 lata) wygrał w Bytomiu mistrzostwa Polski 
młodzieży w kategorii 90 kg, a 20 września w turnieju 
Pucharu Europy seniorów w stolicy Macedonii Skopje 
zajął 5. miejsce. 
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Najskuteczniejszym zawodnikiem 
Innpro ROW-u Rybnik był 25-letni 
Jan Kvech, który w 84 biegach zdobył 
177 pkt, co ze średnią biegową 2,33 
pkt dało mu 4. miejsce na liście naj-
skuteczniejszych zawodników ligi.

T r e n e r  R e k i n ów  R o b e r t 
Mikołajczak  z wyniku drużyny jest 
zadowolony. - Głównym celem było 
utrzymanie drużyny w 2. Ekstralidze 
i ten cel awansując do play-offów 
osiągnęliśmy. Przypomnę, że po 
pierwszych pięciu meczach mie-
liśmy na swoim koncie tylko jedno 
zwycięstwo. Strzałem w dziesiątkę 
było zakontraktowanie już w tkacie 
sezonu Nocolai’a Klindta. Apetyt roś-
nie w miarę jedzenia, więc po awan-
sie do play-offów bardzo chcieliśmy 
awansować do finału. Dwumecz 
z Poznaniem przegraliśmy de facto 

na swoim torze, bo zaliczka 6 punk-
tów okazała się niewystarczająca. 
Nie wiem dlaczego nasi liderzy 
przegrali po dwa biegi podwójnie, 
bo to oni ze swoimi teamami pra-
cują nad ustawieniami motocykli. 
Zdecydowanie słabszą drugą połowę 
sezonu miał Jesper Knudsen (zawod-
nik U24). Próbowaliśmy mu na różne 
sposoby pomóc, proponując mu 
również zmianę silnika, ale nie-
wiele to zmieniło, bo on zwyczajnie 
przygasł. Liczyłem też na nieco lep-
szą jazdę naszej młodzieży, ale i jej 
punktów nam zabrakło. Kacprowi 
Tkoczowi na pewno nie pomogła 
dwumiesięczna przerwa w startach 
spowodowana kontuzją. Jakub Żurek 
w pierwszym półfinałowym meczu 
z Poznaniem zaliczył upadek, ale 
na treningu przed rewanżem pre-
zentował się już całkiem dobrze. 
Mecz w Poznaniu chyba przerósł go 
mentalnie – powiedział nam Robert 
Mikołajczak. 

Gdy zamykaliśmy to wydanie 
„GR” nie było jeszcze wiadomo, czy 
Robert Mikołajczak poprowadzi ryb-
nicki zespół w przyszłym sezonie. 



ODESZLI
23 sierpnia w  wieku 57 lat zmarł Tomasz 
Pawlikowski, lekarz urolog. Dyplom lekarza zdobył 
w 1994 r. na Śląskiej Akademii Medycznej. Pracował 
w  WSS nr 3 i  krótko w  szpitalu w  Cieszynie. 
Przyjmował pacjentów przy ul. B.W. Politycznych.

13 września, mając 48 lat zmarł stomatolog Witold 
Prochasek. Dyplom lekarza stomatologa uzy-
skał w 2002 r. na Śląskiej Akademii Medycznej 
w Katowicach. Od 2009 roku przyjmował pacjen-
tów w swoim gabinecie w centrum Rybnika. 

Wyłożenie projektów planów 
miejscowych 
Od 7 października do 4 listopada 2026 r. będzie 
można zapoznawać się z projektami miejscowych 
planów zagospodarowania przestrzennego dla:
•	 części miasta Rybnika obejmującej pięć 

obszarów w dzielnicach: Grabownia, 
Rybnicka Kuźnia i Wielopole (MPZP 54-62),

•	 części miasta Rybnika obejmującej dwa 
obszary w rejonach ulic Gruntowej 
i Gliwickiej (MPZP 54-41),

•	 części miasta Rybnika obejmującej 
dwa obszary w rejonach ulic Olszowej 
i Budowlanych (MPZP 54-60),

wraz z prognozami oddziaływania na środowisko.
Dyskusje publiczne nad projektami planów 
odbędą się 8 października 2026 r. (czwartek) 
w sali nr 264 Urzędu Miasta Rybnika w godzinach, 
kolejno: 15:00, 16:00 i 17:00.
Do 18 listopada 2026 r. można składać uwagi do 
ww. dokumentów.
Szczegółowe informacje dostępne są w Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej (ul. Zamkowa 5 p. 11) 
oraz Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 
Miasta Rybnika w zakładce „Komunikaty i ogło-
szenia” – „Ogłoszenia urzędowe”. Więcej informa-
cji: tel. 32 43 92 023.
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INFORMACJE URZĘDU

Nieodpłatna pomoc prawna, 
poradnictwo obywatelskie i mediacje

Od 10 lat w ramach rządowego programu pomocy praw-
nej w Rybniku działa 5 punktów, w których świadczona 
jest nieodpłatna pomoc prawna, nieodpłatne poradnictwo 
obywatelskie oraz mediacja. Punkty znajdują się w Śród-
mieściu, oraz w dzielnicach: Maroko-Nowiny, Boguszowice 
Osiedle i Niedobczyce. Na poradę prawną można zapisać 
się pod numerem: 32 43 92 239, mailowo lub on-line. 

Szczegółowy harmonogram udziela-
nia porad jest na rybnik.eu w zakład-
ce „bezpłatna pomoc prawna” oraz 
w BIP. Dostępna jest też lista porad-
nictwa jednostek miejskich i instytucji 
publicznych z terenu Rybnika, świad-
czących bezpłatne usługi w różnych 
obszarach m.in. pomocy społecznej, poradnictwa rodzin-
nego, psychologicznego, pedagogicznego, konsumenckie-
go, dla osób uzależnionych oraz z zakresu prawa pracy, 
prawa podatkowego.

Z okazji Międzynarodowego Tygodnia Mediacji zapra-
szamy zainteresowane osoby do udziału w spotkaniu 
z mediatorami, które odbędzie się w czwartek, 15 paź-
dziernika w godz. 16-18 w Urban Labie, przy ul. Jana III 
Sobieskiego 22 w Rybniku. Spotkanie jest współorga-
nizowane przez Stowarzyszenie na rzecz Poradnictwa 
Obywatelskiego „DOGMA” i będzie okazją do pozna-
nia zasad mediacji oraz korzyści wynikających z  jej 
stosowania.





PROG R AM

4-17 PAŹDZIERNIKA

BĘDĄ Z NAMI: GRYNBERG / KACZOROWSKI / JAKUBIK / GLENC / 
PRZEPIÓRSKA / DWURNIK / GLOSOWITZ / MUSIAŁ / KARAŚ / 

MAŁOCHLEB / KADŁUBEK / KASPROLEWICZ

57. RYBNICKIE
DNI LITERATURY
11. GÓRNOŚLĄSKA NAGRODA LITERACKA JULIUSZ
2. FESTIWAL BIOGRAFII
41. HONOROWA ZŁOTA LAMPKA GÓRNICZA

WSTĘP WOLNY!


